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Eiiemcy w przededn is  rew olucji.
Po-jtoafti o wybuchu rtwoiu&ji monarchistycznej. —  Sytuacja bardzo groźna. 

Tragiczno położenie gospodarcze ludności robotniczej.
WARSZAWA- 26. 7. (tel. Wł.). W godzfmdj 

wieązornyćh: w kołact. sejmowych rozeszły się 
POGŁOSKI O WYBUCHU KEWOLjUCJI MONAR- 

CHISTYCZNBT W  NIEMCZECH 
Wedie tych wianomosci rewolucja wybuchia w 
Berlinie, jednak nie opanowała Niemiec póhV.v 
oych. W niektórych miastach miało jprzyjsć do 
przewrotu I omunisiycznegjw.

Korespondent nasz zwrócił się oo czynników 
rządowych o wyjaśnienie i otrzymał od! srer tyich 
inSonnuCję, że ani po ezy ljum racfy ministrów, ani 
i adne ministerstwo wiadomości o  wyouchu rewo* 
lucji nie bto^ymato Ski^d-mą*! koresponJeni do­
wiaduje się, że pogiOskę o  wybuchu rewolucji 
otrzymało j‘edno z poselstwl zagranicznych — 
Z chwilą rozejścia się tyich wiadomości zrobione 
próbę połączenia się telefonicznego z Bertiaitam 
r Gda iskiem. Próoa ta wydlała pomyśin; wynik. 
Wedle otrzymanych1 wiadomo pogłoski o wy- 
‘ • cnU są prżetfwc „  W  każdym jednak ra­
zie jest faktem, i® w1 północnych Niemczech zo­
stał ogłoszony stan oblężenia,

SYTUACJA JEST BARDZO GROŹNA.
Także cudzoziemcy częściowo opuszczają Berlin. 
Odnoś się to szczególnie db Polaków1, pi-zooiw- 
ko którym w oatetniih: czasach orowadzonc u- 
silna agitację

Sytuacje pogarsza jeszcze
TRAGICZNE POŁOŻENIE GGSUODARCZK 

'udnotoi mobbtniczej i inteligencji. Komisja sta­

tystyczna w Berlinie obW.yte, że rodzina it>- 
botnicze potrzebuje na utrzyi«anie się 900.000 mk. 
tygodniowo, podczas gdy zarobek miesięczny wy­
nosi tylko tniljoA.

W Kołacn politycznych. Warszawy spodzie­
wają *ię wytechn ewoiużii Błemieddaj iada 
titelefi. v y f} ' i ' '■

PRZ£X» WYBUCHEM.
BERLIN, 26. 7 (A T v ,WszystK’.e dzienniki 

zw-jiieszczaj; telegramy, cm.Ł>viaiaoe krytyczna po­
łożenie w Niemczech’. Zapowiedziane na 29 bm. 
demonstracje uliczne mają oyć sutówo wzbro­
nione Drożyzna wBraste z każdym dinem. Nd 
targam mają miyjsce ciąjgte cwantury _jrzy m- 
terwCiiuji policji. Pm«a, która dotychczas przy 
diylme odnosiła się db akcji rządu, ©b&dnie wy­
stępuje przeciw' niemu. Zdaniem większości prasy 
niemieckiej gabinet dra Cuhno nie dbrósl db speł­
nienia swego nia: milczeniem chciał poko­
nać piziesileiue. Silne ataki, skierowane st„ na 
min.3tra skarbu Hermesa, któremu zarzucają, u 
był winowajcą wydnrzeń nietylk© w Z. Runr, 
ale i w calem; państwie.

BERLIN, 26. 7. (AW). Panikę w* mieście 
wy ołuje tłumy gromadzące s*ę przed! gmacherr. 
B.U1..U Rzeszy i żądające wymiany dhobrych pie­
ni dzy na większe banknoty. Dziś ma się zebtew 
rada, która ioa postanowić o  wydaniu większych 
b lan k n o tó w  ■

Woje a (tomowa w Niemczech nieunikniona ?
BERLIN 25. iipLa. Niemmcla punka osią­

gnęła wczoraj kurs, który Wynośi lOO.OOO-czuą 
część jej wartości w zlocie. Wobec zaostrzenia 
isię g ►spodanozego położenia przez ten nowy 
katastrofalny spadek marki i wonoo krwawych 
roizrufehów, które w osiLafcnich dniach w rozmy ­
tych miastach wybuchły, frząd Rzeszy zdaje so­
bie oprawę te że należy /przedsięwL.ąć
środki zapobiegawcze, dla usunięcia coraz har­
dziej grożącego niebezpieczeństwa wybuichu' woj­
ny domowej. Od kilku dni sfery rządowe zasta­
nawiają się nad tem, czy ma sie zakazać demon­
stracji antyfaszystowskich, zapowiedzianych na 
29. Ib. m,. przez komunistów. Pruskie minister­
stwo spraw1 wewnętrznych początkowo miało 
zamiar nie przerzkadzać demonstracjom, ale :ak

się zdaje pod wrażeniem krwawych wypadków 
w Berlinie i Frankfurcie uad Menem, zmieniło 
zapatrywanie. Tymczasem sytuacja komplikuje 
nie z dnia na Jzień coraz hardziej, wrzenie staje 
się coraz gjfoźi .ejsze i nadejść może chwila, 
że wypadki wyrosną ponad głowę rządowi.

ZA K A Z DłEMC.M STRACJ! W  DN Id 29, B M.
WIEDEŃ, 26. 7. (Pat.). „N. Fr. Pr“sse“  do- 

nom z Berlina, że zakaz zgromadzę" i pmhodów 
w* dniu 29 bim. wydano jte^zcze w porę. Nacjo­
naliści rnemieoci czynią pizygotow&nia, aby Za­
pobiec manifestacjom komunistycznym, uv aźając 
zapewne, że gdyby przyszło dó manifestacji, na­
stąpiłby rozlew krwi.

U.
UPEZPIFCZENIE NJS WYPADEK BEZROBOCIA

WARSZAWA, 26. 7. (Pat.). Komisja ochro­
ny pracy ukończyła trzme czytanie projektu u- 
stawy o  ubezpieczaniu na wypadek bezrobocia. 
Projekt ustawy przyjęto naogół z mewielkiemi 
zadsmb4 M icidikhDjii pBopo«pwW| praez r r f f

Następne posiedzenie komisji zastani e zwbłane 
aopiero po fer,ach letnich. Wśród prac, jakie 
wejdą na porządek obrad pow asacyjnych, pierw­
szym będzie projekt usts wy o  pracownikach dó- 
mowych.

T r a g i f a r s a
ZW3IM poJztkiem majątknwym.

Najważniejszą częścią programu naprawy 
skarbu był projekt podatku majątkowig), miat 
bowiem w krótkim czasie przynieść poważną 
kwotę 750 mil, ^złotych polsk.coprzeiiezom 
na marki daje olbrzymią sumę, zdulną wyró\. 
nać deficyt budżetowy.

Ale Grabskiego wyrzucono, no żądał natych­
miastowego ufchwałen.a tego podatku aby jesz- 
bze w tytm roku wpływ z tego źródła do kasy 
skarbowej mógł poważnie zaważyć na douho- 
dacii państwa. , ;;
-A Przyszedł Linde i projek! wyópfał, a prze:, 
wprowadzenie nieznacznych poprawek dowiódł 
że sam działał na zwltokę, aby ten podatek nie 
mógł być już teraz Uchwalony.

W dyismisji na 'mc misji budżetowej nad lym 
/poprawionym", przez min. Lindego podarkiem, 
zabrał głos tow. pos. Diamand, który stwierdził, 
że w Polsce panuje zwyczaj wygłaszania pięk­
nych haseł nawet w dziedzinie spraw skarbo- 
wyich. Tak było danina, której artykufem 
pierwszym, nadano wielki0 i wzniosłe cele, lak 
też próbuje się zrobić z podatkiem majątkowym, 
nadając art. 1. piękne brzmienie, iż podatek len 
ma służyć „na fcele tewit ẑane z inaprawą'skarbu". 
Tc hasło wcale nie spowoduje większego napły 
wn pieniędzy do skarbu, natomiast opinja pa i 
bhczna może powziąć, przesadiie mniemanie o re­
zultatach tego uodatku w ldlziedzinis naprawy skarńu

P! Lrndo w ' swojem przemówieniu mówił 
wiele o szczegółach, dotyczących ulepszeńią:.sto­
sunków w dziedzinie obrotu - gotówkowego, 
wskazywał na konieczność otwarcia więcej kas, 
większej i1 ości miejsc sprzedaży znaczków 
stemplowych, szybszego druku tych znaków ii.d , 
a nie powiedział nic o planie naprawy skarbu' 
nie powiedział, jaki jest jego stosunek1 do togo 
zagadnień i, nie wskazał również jaką rolę n a 
w jego planach odegrać podatek majątkowy, — a 
komisja ' z pięknie brzmiąceglb art. 1 nie jest 
w stanie znaleźć na te pytania odpowiedzi

P). Linde -chwalił cały czas p. Grabskiego, 
mowiąjC, że p. Grabski w . swym genjuszu nie 
zauważył tych drobnyćh spraw, dotycząc*'h 
kas, trafik eto. czyli ważnej kwestji przyśpie­
szenia obTotn pieniędzy1. I przyznaję że p. Grab 
ski słusznie nic poświęcił wiele czasu tym rze­
czom, albowiem ninister skarbu ma do tego od­
powiedniego dyrektora departamentu, któremu 
może zakomunikować, proszę powiększyć ilość 
kas — i na. tern konielc. Na to wystarczy mini­
strów’ skarbu 5 minut czasu.

E. Liude mówił o oszczędnościach Ala 
oszczędności przez redukcję urzędników do celu 
nie doprowadzą. Tam, gdzie można poczynić 
duże >sziczędności — np. w wojsku — tam p. 
Linde do oszczędzania nie zabiera się (głosy na 
prawicy: owszem); panowie mówicie „owszem", 
ale p. Linde wyraźnie ' pow.edział, że prosił 
tylko tych panów i poczynienie oszczędno^1,, 
• l a  t o  j e z u l b H f a  m e  d a .

I
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piękny dramat w ó aktach. W głównej roli ulubiona artystka UCUUtl ICIUUII

P. Lmde mówił o pożyu&oe zagranicznej, 
tymczasem w naszej polityce wewnętrznej pa 
Pu je foWafotsI " *
W POWIETRZU WISI CIĄGŁA u k i/z k a  w u j - 

NY DOMOWEJ ' 
lakieś organizacje mistycznych rycerzy, ja­

kieś knowania tajne popierane przez rząd — oto 
atmosfera, wśród której żyjemy. Czy panowie 
sądzicie, ze znajdzie się ktoś (i:to w tych wa­
runkach da pożyczkę państwu. Również niepo 
bój w naszej poiitylce zagranicznej stwarza atmo­
sferę niekorzystną dla akcji o pożyczkę. lo  
wszystko nie jest tajemnicą, o tem wszyscy wie­
dzą fci, którzy mogliby (państwu udzielić pożyczki. 
Banki i koncerny bankowe mają znakomity wy­
wiad — wieazą o wszystkie,m, lepiej, niż organa 
rządowe '

Wiadomą jest rzeczą, ze nikt nie chce po­
życzać takiemu dłużnikowi, który nie dotrzy­
muje terminów i warunków płatności zobowią­
zań Państwo poiskie ima jaknajgorszą pod tym 
względem npinję. Państwo zawiniło swoich wie­
rzycieli niejednokrotnie. Ostatnio stało się tak! 
również z bonami złotym. Wypuszczono parę 
emisii bonow zlotowych, regulowano ich kurs, 
później obniżono sztucznie ten kurs i wreszcie 
zaprzestano emisji. Obywatele znoili do kas 
swoje oszczędności, płacili po 20 tysięcy za 
złotego; później obniżono kurs, ograniczono 
możność podejmowania złożonych oszczędno­
ści, wreszcie min. skarbu poąlal policjantów 
aby rozpędzili ogonki, stojące pań kasaift, 
^czekające na możność podjęcia włożonych 
oszczędności. W ten sposób potraktowano oby­

wateli, którzy dali pieniąjdze państwu.
W dodatku p.. Linde przychodzi z projektem, 

aby Sejm, ustawowo przesunął terminy płat­
ności bonów o 6 miesięcy. Zamiast porozumieć 
się z wierzycielam.: — p. (minister skarbu drogą

* . -• «ustaw',ową chce skrzywdzić wierzyneh. Czy w
ty,ch warunkach może być mowa o pożyczce za­
granicznej. Każdy bankier zagraniczny będzie się 
obawiał, że i jego to samo pioże spotkać. Po­
życzkę można zuobyć w Amery ce lub w Londy 
n.e. Ale bankier każdy zapyta się o to swojego 
rządu, bo to będzie gwarancją, iż pożyczoną 
sumę on z powrotem otrzyma. Trzeba więc pro­
wadzić taką politykę zagraniczną, któraby po­
zyskała dla nas te rządy i

W dalszym ciągu tow Diainand stwierdza, 
iż rozłożenie tego podatku na '5  lat przynosi 
wielką szkodę cl arbowi. Im więcej rat t/m są 
one mniejsze, tym mniejszy aocnód! skarbu w 
vazdy,m roku.

W ‘konkluzji tow. Diamand stawia wniosek, 
aby art. 1 nadać brzmienie pierwotne (z projektu 
Grabskiego), t. j. aby podatek pobrać w pięciu 
ratach1 półrocznych — pierwszą jeszcze w r. 
1923, ostatnią, zaś w r. 1925 a nie w 1928 r. 
jak proponuje p. Linde.

Tymczasem większość komioji rozłożyła 
płatność teglo podatku na pieć lat, a p erwsza 
rata ma przypaść dopiero na rok 1924.

Uchwała ta wskazuje na jb|ezw.styid i csjsustwo 
uprawiane wobec społeczeństwa prze2 stronnict­
wa , narodowej • większości. Oto na konwencie 
seniorów endek Kozicki domagał się uchwalenia 
tegp podatku jeszcze na obecnej sesji sejmo­
wej, a w Knmrji jego koledzy partyjni głoso­
wali, ze płatność tego podatku rozpocznie sie 
dopiero w roku... 1924.

Pu fcóż się przeto spieszyć?
Ale demagog endecki wołał przez okno sei 

mowę, że mu .spieszno z podatkiem, a endek 
geszefciarz bezlitośnie glosował za odroczeniem 
całej sprawy ad calentUas gr- acas

Tak się uprawia pospolite okzUstWo pofi 
tv czne.

Z SEJMU.
U p o s a ż e n it  fa n k c jo n a  <jus_’f  p a ń stw o w ych .

WARSZAWA. 26. lipo,a. (Pat.) Na dzisiej- 
tezeni posiedzeniu sejmu przystąpiono do dalszej 
rozprawy nad ustawą

0  UPOSAŻENIU URZĘDlNlKÓWfl WOJSKO­
WYCH

Poseł Paczkowski podnoe/i, że co do wyso­
kości i uposażenia to pracownicy ir-tej grupy 
otrzymają ofcołc 25 proc. więcej niż dotychczas. 
Natomiast gruna 8-mja ,od której zaczynaj/' się 
urzędnicy Ł.’- zwani wyżsi otrzymuje mniej wię­
cej 23 proc. więcej. C.o Dię tyczy wysługi lat, 
to istara ustawa flawU-łla 2 i pół proc. co roku. 
Nowa zaś ustawa daje granie najniższej r trzy 
natr. 8 prac., rzyli o pół proc. więcej. Podobnie 
ma się rzecz w innych grupach. Co do pracowni­
ków nieetatowych wcielono 70 do 80 proc wszy­
stkich pracowników nieetatowych w warsztatach 
kolejowych do nowej ustawy. Klub inowcy po za 
koniecznemu zmianami, glosować będzie za 
ustawą. 5

Poseł Chądzyński (N. P. R.) oświadcza, że 
projekt powinien w równi j mierze uwzględniać 
interes biednego skarbu, jak i źle płatnego urzę- 
dnika. Tymczasem nie dzie po tej linji ś odko- 
wej, ku szkodzie pracowń.ków, Od urzędnika 
państwowego wymaga się ofiar na rzecz skarbu 
a nie wymaga się tego ud innych obywaieb gdyż 
rząd robi koncesje dla warstw pos dającyąh, 
które dotąd płaciły minimalne podatki. (Brawa 
na lewicy). Klub mówcy popieraj będzie popraw­
ki rgjłoszone przez centralny komitet pracowni­
ków państwowyfch,

t Kemwja poprawna talfeio alle tylko dla śre­

dnich grap uposaż nSk. Pozostawiła jednak bez 
zmiany grapy od ll-tei do 16-t.ej, dodała tylko 
jedno trzochlecie. Co dio wysługi lat, te obecna 
ustawa jest gorszą niż dotychczasowe, tamte D o ­

zwalały komisjom weryfikact jnyrn zaliczać, do 
F30 lat, służby u zal oribśw. Obecna liczy za wy-i 
sługi lat każde 6 lat wyslużonyląh u rządów 
zaborczych zaledwie za jeden rok, Ta n iede­
mokratyczna ustawa ma jeszcze inne braki. Tod- 

| ćzas gdy n. p. nauczycielstwo, zwłaszcza zaś po­
licja. zostały w niej potraktowane bardzo ży­
czliwie, upośledzono dział pracowników kole­
jowych i pocztowych, chociaż od ich sprawne- 
g|o funkcjonowania zależy przecież w znaczne1 
mierze sprawność całego życia gospodarczego

Przeprowadziłem w ustąw 'e zasadę, że pra­
cownicy państwowi zwłaszcza kolejowi powinn 
mieć bezpłatne umundurowanie „̂le-cz tę zasa­
dę przyjętą w art. 1-szyim większość sejmowa 
obaliła, W art. l-szym zapowiedziałem zasadę 
bezpłatnej nauki dla dzieci pracowników pań­
stw owych, Tych wniosków będziemy bronili u- 
porczy wie na plenum.

Poseł Mączyńslkł (KI. chrz. nar.) Dodnosi, 
że oh cna ustawa wyrównujd nieusprawienwio- 
ne uprzywilejowania, uznając je tylko tam, gdzie 
pracownik naraża życie i 'zdrovde, mianowicie 
w wojsku i Delicji. Natomiast przywileje te nie 
mogą dotvczyć, kolejarzy, do których lewica 
ćhcialaby je zastosować.. Uzasadnione jest u- 
przywileju wanie tych dykasterji. które mają spe­
cjalne wartości moralne dla naćsbwa n. p. są- 
'dównrtwo.

Pos. 8‘ichrfciber'(Koło żyjd.) ustawę.wita żt- 
iczliu i >, ale jest ona roi-czai^waniem dla urzędi i- 
ków, którzy z wielkiem zainteresowaniem cze­
kali ia jej załatwienie. Szczególnie pokrzyw- 
dzeiu ,są urzędnicy małopolscy.

r.set Ostrów siki (Piast) jwyraza /ząaowi u- 
eauiuie z powodu tej uistawy. Mimo naszegjo uzna­
nia dla urzędników nie możemy zamknąć oczu 
i„ą ’ to, ilj krzywd dla ludu płynie ze zlej adńu- 
nisuacji Ustawa ta, nie zadowoli w zupełności 
szerokich mas pracowników państwowych, le:z 
spodziewsuiny się, że ogół ich rozumie obbćiie 
położenie finansowe państwa, rozumie co możli­
we a Eó me możliwie, i dlatego powita tę ustawę 
jeżeli nie z pelnem zadowoleniem to ze spoko- 
jęm.

Izba uchwaliła przerwać dyskusję; o god'z. 
drugiej marszałek żarząuził przerwę pólgodź.

Po przerwie rozwinęła się bardzo szczegó­
łowa dyskusja. Wsteysćy tjpowcy zgłaszali po­
prawki do poszczególnych "arty sułów. Przysis 
pi^no do głosowania. Głosu wano nad pobzczegpl- 
nyimi artykuiajqi i (nad wniesionemi do njch po- 
prawkajrui t ' : . I rj: ( i )

Ną teffn Ukończono drugie czytanie ustawy. 
Przystąpiono ap nagłości wniosKu posła 

Żuławsikieigu, kiory uzasadniał poseł' Reger;
•Sejm ustawodawczy w dniu 16. maja 1922 r. 

uchwalił ustawę
0  URLOPACH ROBOTNIKOW

Wywiązała się rożnica zdań czy za dnie świą- 
teczne w ciągu tego urlopu należy płacić zarobki. 
Po przemówieniu ministra pracy i opmKj spo­
łecznej p. j -ląnoWisIkie^ .rtóry . zaznaczył ze 
rząd nie oświaddzc «ię przeciw nagłość tę­
gi. wniosku, nagłość uciiwalono jodnumyśluie, 
a całą spTawę odesłano do Konusji ochrony 
prajcy. 1 *

Przystąpiono do uzasadnienia nagłości wmo 
-sku klubu ukr.
W SPRAWIE ZABRANIA PRZEZ KLER RZ - 

/■ KAT. * MONASTERU n- .
prawosławnego w Nowym Zacborowie, powiat, 
Komorowski.

Minister Głąiblóski zabra] głos; Muszę sta­
nowczo zaprotestować jakoby kościoł prawusU- 
wrny był w Pols»c. prześladowany. Rewindyka­
cja jest całkiem inaturalnem następstwem zafc, - 
fm i ucisku rosyjsjkiego. Rząd rosyjski do roku 
1914 zabrał dla jcerkwi prawosławnej l41o k - 
ściołów. Tak wygląda rzekome prześladowanie.

Po przemówieniu p k,s. Kubika, nagłość 
wniosku odrzzucon%,(j odesłano do kómijji.

Następne posiedzeń'e jutro ,w piątek o g. 
11-tej rano ’

POSEŁ OSIECKI MlNlSTAEte REFORM 
ROLNYCH.

WARSZAWA 25. łipća. (Pat.) „Monitor Pol 
i&ki" z 24. lipica 1923 Nr. 165, ogSasza nastę­
pujące pismo;

Do Paiia Wincentego Witosa urezesa rady 
ministrów w Warszaw e. Zgodn'3 z wnioskiem 
pana, mianuje wicemarszałka sejm Rzeczypospo­
litej Stanisława Osieckiego imimefrem refom  
golnyfch. Prezydent Rzeczypospolitej Woji iechow- 
ski, prezes rady mińieftrów, Witos, Spała. 24 
lipica 1923

i V 1 ii 'i ' 1 " \
; —  ♦■♦—w , . ;

ZWIĄZKI ZAWODOWF t  b  MU^SOI W^EGO-
WIEDEŃ, 26. 7 (Pat,): „K, Fr. Pressa"

z Rzymu: Y'czoraj Mussolini przyjął przedsta- v 
wicieh związków zawodowych Mussolini w to­
ku rozmowy zapytał, czy związk' zawodowe by­
łyby skłonne przekształcić się w oartję rohotm- 
czh na wżór angielskiej Laoour Party. Partja 
taka otrzymałaby praw don odlobnie poasekretariat 
w1 majacem się utworzyć ministerstwie gospudar- 
czem. Konferencja na ten temat nie dała jedlnakże 
pozytywnych wyników Drzewodniczący związ­
ków zawoftewrych ; podkreślił wobec Mussoli- 
nitego. że wzór angielskie' I-abour Party nie 
może być zastosowany we Włoszech, gdzte sto­
sunki są Kimienne od angielskich

\
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Kdmpromiiac|9 i bankructwo polityki endeckiej.
„Sukcesy*, p. Seydy w

> W  A FiSZAWA. 26. lipj&~. (Pat,) Dziś obra­
dowała komisja spTaw zagr rrzedmiotcm oorad 
był przyjęty w „zoraj aa plenum wniosek nagły 
iw sprawie obeicnej sytuacji politycznej.

Minister Seyda przedstawi* w dłuż'sr.eni 
przemówieniu sprawę spora polsko- niemieckie­
go o kopalnię Delbiiiiok. Następriit oświetlił sto­
sunki polsko- czechosłowackie, sprawę Gdań­
ska, konferencję w Rydze, ukiaici to sprawi© 
Kłajpedy, oraz „tosulnek rządu do kou iren^ji 
w Sinfja.

OdpowiaJdająu na sfarzuty wysunięte prze­
ciw premierowi Witosowi z racji jego mowy w 
Tarnowie, oświadczył p1. imii, .ster, że tekst mowy 
u jdzie podany oficjalnie, przyczem pi. minister 
z dalą sWiowczoscią oświadczył,’ że ustęp tej 
rnowv, dotyfczący interesów kiolski na wschó- 
dnich granicach mia1 na względzie jedynie eks- 
panzje ekonomiczną.

' WTaRSZaWA. 26. lipca. (te1 wf.') Dzisiej­
sze posiedzenie komńtj' spr. tag*. które -czę­
ściowo było tajne, potwierdziło w zupełności 
Wczorajszą naszą opinię, co do wątpliwej war­
tości sukcesów dyplomatycznych1 pp. SÓydy i 
Plucińskiego. P. Seyda w swych wyjaśnieniach 
 ̂oznaczył, że nie istnieje zamiar wstąpień-'a Pol­

ski do Matoj ententy,, ponieważ ni a lOZumie ona 
i itositnku 'Poląfkj do Rosji. W sprawie ̂ ańjśtw bab 
rycki cL. twierdził p. Seyda, że należy sojusz

świetle rzeczywistości.
z niemi oprano na podstawach gospodarnych.'. 
Nie usunęło to jednak wrażenia, że nieobecność 
ministra Seydy na konferencji v. .Rydze ca bała 
się na niej ujemnie. WogÓle całe przemówienie 
p. Seydy łącznie z poufnie traktowaną sptrawą 
Czeską robiło wrażenie, że p. Seyda jest świa­
dom (swej kłębki.

Także p. Plujclński przyznał, żte sprawa 
gdańska nie przedstawia ąę  tak prostu, jak to 
usiłuje wykczać endecja. Ani raz p Pluciński 
nie użył w swojn przemówieniu słowa: „zwy- 
pięstwo**, podkreślił natomiast niesłychane tru­
dności, które są jeszozn do przełamania. Mię­
dzy innemi śiwieildził, że wysoki komisarz 
gdański Mac DomW, traktuje Po&kę i Gdańsk 
jako państwa rownoir -̂edne i uważa się za ar­
bitra mieazy niemi, którego wyroki mają moc o- 
bowiązującą na calem V rj torjuo Rzeczypospo­
litej. Z przemówienia Plucińskiego wynika też 
że dtfcy-zja Rady Ligi Nar. sytuacji w niczem nie 
zmieniła. , f

W dy«fcucji p. Dąbski podkreślił kompromi­
tację w sprawie czeskiej oiaz wykazał bankruc­
two całej polityki endeckiej.

Posiedzenie komisji przerwano db jutra. Na 
jutrzejszełn posiedze ■>«u mają wyjść na Jaw sen- 
zaeyjne rewelacje ,'gfdyż mają być, jat słyouać 
przedłożone akta, które rząd ukrywa przed o- 
pmią publiczną ! ; 1 ’

( M  Bpn. i ń  mil; dotychczasowycfi sojnsiników.
„Dziennik Bydgoska'*, organ Cnirzesoijanskiiej 

demokracji, a więc «<ronnictwa popierającego 
rząd Piasto - Chjeny, daje silny wya«z mezadb- 
TOlcńu z dotydiCŁaioOwego kursu tak wewnętrz­

nej jak i zewnętrznej politylu swych sojuszników 
l zapowiacie nawet usunięcie się od koa icjl, 
i. j. wycofanie swego przedstaw .mola z gabinetu 
ministra sprawiedliwości, Nowodworski go — na 
wypadek, jeśli nie nastąp zmiana k u tsu . '

Chanccy, mający pretensje db reprezentowa­
nia pewnych warstw ludności pracującej, ze 
względu na te rzesze wyborców, które poszły

®ł ich p.ogramem nie .uOgq się zgodzić na 
utrącenie ustaiwy o  podatku majątkowym, ab 
czego Zmierza endecja iouszarmcy z pod ^naki 
Dubanowicza. W „Dzienniku Bydgoskim" czyta­
my ns ten temat:

„Nie mając odwagi przyznać się, że cucą 
obalić cały projekt, głoszą, iż „idzie im o  pod­
wyższam e sumy, która z tego podatku ma wypły­
nąć, ale w prze -ągj 5 lat, t. zn że wielki ka- 
pi i 1 dibe ńę Wykpić od płacenia sprawiedliwego 
podatku, bo Woli, że płaoą go najbiedhiejsi w 
postara podatków! pośrednich i akcyz od zapałek,

Ł.oli, ciiktu, ^.„^jższanyd:. stale po wurjiackU 
taryf kolejowych - i t. d. '  J

Daliśmy obeenen.,* gabinetowi czasu doayć, 
aby choć trochę dobrej woli w kierunku napn - 
wy stosunków wewnętrznych okazał. Dotat jed­
nak nie widzimy oic prócz czczy ca słow — 
osynn żatbuegc Pocieszanie uas, że „napirąwa 
r zpocznie srę pożną jesienią", nie warte fajki 
tabaki, tymczasem p-askarze u ty ją, zaś .nat,y gło­
dem przymierać będą, bo je zgniera*. kapitał — 
żydowski i chrzęścijunsk..

Jak w1 polityce wewnętrznej tak i w zagra­
nicznej polityk' rządu óhiecnego jest najfoldltojiej- 
sżą, Podkreślamy szczególnie oziębienie stosui 
ku Polski dlc państwi bałtyckich i skierowania 
ca,ego sentymentu w stronę Czechów, którzo nas 
błotem obrzucają i brutalnie odpowiadają na u- 
mizgi, a prześladują na Śląsku, wydartym nam 
bezprawnie, w sposoo haniebny 'andejszą lud­
ność poiską f

Na taką politykę Chrzęść. Dem. z.godzto sie 
nie może, co niezawodnie w sposób wyraźny w 
najDliższyr. czasie zadokumentujemy".

z rady Ministrów
WARSZAWA, 26. 7. (Pat.). Rada »niu. m  po­

siedzeniu w amu 26. rozpatrywała rozporządze­
nie w przedmiocie regulowania Ocrrotu dfewirajmi 
j  walutami zagratnicznemi, oraz obrotu pieniężne­
go z zagiumicą. Radu min. udzieliła p. Pluciń­
skiemu, Komisarzowi gen. w Gdańsku pełnomoc 
nietwa db przepro mdżenia rokowań z woln. 
miastem Gdańskimi wi myiśl rezolucji Ligi nar 
z 7 lipca Wr.„ obejmującej całokształt stosunków 
Gdańska do Polski.

ZBROJENIA SOWIETOW. t
RARfŻ. '2(6. lipca (̂ Rai..) Poliadio i „Petit 

Parisien** donosi z Mosicwy: Sowiety organizu­
ją iswą flotę napowietrzną w przyśpieszone^ 
tcjnipicj. Do > wiosny 124' ioku ina powstać vr 
Rosji 40 eskadr lotniczych

2 BluJaMY MAREK DZkFNNłE
BERLIN 26 7. (Pat.) Wobec braicu bank.

noiów obiegowych, ^jowodowanegtofetatnun 
kryzysem whlutowytn, Bank Rzeszy diuku je o- 
betnie dziennie 2 biljony marerk pup Ĵarowycii 
W  dniu jutrzejszym rzuconą zormnic na ryboK
więksSSŁ iloiść banknotów.

URTON SINCLAIR.

c =

10G°|ó
H L s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego
d r .  F E L I C J A  N O S S I G .

X V . ' ,

Jen nic omawiała otwarcie ten płan; m lJa
we wlosaóh upiętą czerwoną wsi ążkę, na piersi 
nosda czerwoni* odznakę, chodziła na Zgroma- 
dzenia i sprzedawała jojferwunu oprawne bro­
szurki. Było zatem obowiązkiem Piotra zade- 
nuncjować ją przed kierowi-, era, tajnej policji 
.rustu koleiowegfo.''Przykro mp było, wstydził &5,ę 
nawer. była iiulem dzieWcząckiem, pu-
zatan była ładną i igdyby nie byłą taką łiisbe- 
ry.&zkąa inolżnahy się ,z nią dobrze zabawić. 
Obserwował ja -często, gdy siedziała przy ma­
szynie do pisania Miała jedwabiste, jasne włosy, 
regularni białe zęby, deTikatny rumieniec oka­
zywał się, to Znów znikał z jej lic — tak, byłaby 
Wcale ładną, gdyby się trzymała hardziej prosto, 
uważała więcej na iswą odzież i powierzchow­
ność, tak, ja kto jczynią inne dziewczęta Ale nie, 
u niej nerwy były zawsze naprężone do ostat­
nich grama, alej.) najgorsze, że postanowiła ‘wpra­
wić Piotra w taki dam naslrój. Ujpierała się przy - 
tętn, że Piotr powinien się oburzać z powodu 
krzywdy wyrządzonej prolctarjatow1’, i była 
pewną, że to nastąpi , skoro będzie uświado­
miony. Opowiadała mu najbardziej wstrząsa 
jąjee zdarzenia, i musiał udawać wzruszonego, 
musiał grró betz przerwy rolę sentymentalną.

Dawała mu dO czytania biroszury i (Wypytywała 
glo- potem aby się przekonać, czy je czytał na­
prawdę Piotr musiał fczytać — postarał się o 
to Perikies Pr jn  ponieważ potrzebował Piotra 
do hadżo.owania druku cyrkuiarzj i anensów 
w gn.zeu.~jch prowincjonalnych. Tak więc stało 
Się, że Piotr siedząc skulony w kącie musiał 
bała uwagę swoją skoncentrować na „ABC So­
cjalizmu", ^Kapitał czy pro-’tetarjat“  i „Drogla 
do potęgi*.

Piotr mówił isobie, że interes jego wytaiag” , 
•żony zaznajomił się z tego rodzaju rzeczami. 
3ędr:e czerwonym, musi v ięę nauczyć się prze­
mawiać eh ;ęzykiein. leict. uwazał^te naukę ża 
nadzwyio&ajuie nudhą, najeżoną -tecnmcznymi 

ŷraZaana któryteh nigdy nie słyszał. Czyż lu 
* !zie ni© mogli mówić po amerykańsku? Wie­
dział o  tom, ze istnieją sofcjaliści i , anarchiści" 
jak ich' nazywfal1, i myślał, że to to samo. Lecz 
teraz słyszał nie tylko o  socjalistach i anarcni- 
stach, lecz także o  socjalistach państwowych,
0 1 rninnistyfcznych anarchistach, o komunistach 
syndykalistach, reformisfacb anarcho-syndyka- 
listach, socjalistach gildowych, o  zwolennikach 
jednolitego podatku, o  liberałach, po dępowcacli, 
nie mówiąc juz. o  innych odmianach Ze wszyst­
kim5 tvmi li idźmi musiał sie schodź,0, musiał 
umieć ich klasyfikować, musiał przysłucłąwać 
sie im, naboźlnii^i z uszanowaniem. Każda grapa 
kładła nacisk na to, cc ją od innych odróżniało,
1 każda twierdziła, że prawda jest wyłącznie po 
jej stronie. Diotra. nudziły te ich gadania nad­
zwyczajnie — uważał, że o wiele prościej, na­
zywać ich w czambuł „czerwonymi**, jak to czy­
nili Guffey i Mic, Givney.

O ednem Piotr wiedział od dawna . że czer­
woni chcieli rozdzielić maiątki bogatych'. Tę od­
powiedź ełyspai zawsze, ilelCroć Urłk o  njjcn

mowa. Teraz jednak poznał, żo to nie lak prosta 
rzecz.: Jedni żądali,, ażeny państwo zawiaó 
nęłc całym pizemysłiem, alno żeby to uczynił 
związki zawloćowe, lub też ogółem, Liasa pracu­
jąca,. Wskazywali na pocztę, artmjjg i pi*rynia:rkę, 
dowoo.zili na tych przykładach jak państwo 
administrować. Czy nie tak? — yytała oennie 
a  Piotr potakiwał, lecz coś isaeptałc mu w du 
szy, że w rezultacie wyszłoby na to samo. Co 
minuty irodzi się niedołężiny i jiakJtoi-wftekby świat 
urządzono, zawsze będą istnieli ludzie, którzy 
urn.eją żyć kosztem mn^bh Na orzykład, to 
biedno dziecko, zawsze gotowe poświęcić się 
dla jakieiś obłąkańczej idei, alb.) dla pierwszego 
leplszego, który je; opowie o swej nędzy — czy 
mozliwęm jest społeczeństwo w któreimby on«, 
dla człowieka z normalnym aneiytem nie była 
smacznym kąskiem

Bą ła cały dzień z Ptotrelm sam, na sam; im 
bliżej ją Doznawał, tern ładniejszą mu się wyifo 
wała. 3yło też rzeczą oczywistą* ze, ’ im lepiej 
Piotr grał swoją iolę, był =ej tern nalszym Piotr 
okazywał wielllą [sympaiję, da’ się szybko na- 
w iicić, patrzą’ na wszystko oczyma Jennie, był 
przerażony wstrząsającymi faktami o których 
opowiadała, ‘ gotów był pomódl do zakończeni,: 
wojny europejskiej, przyczyniając się du zorga­
nizowania powstania proletarjatu i Aimcrican 
Cny Opov iadał taKze o  sobie, obudiził jej współ- 
Czuci., dla swego życia pozbawionego radości, 
dla swyfch dwudziestu Hat nędzy i niewoli, a 
gdy z togo powodu płakała, sprawiało mu to 
przyj, tnnoś^. Cieszyła go świadomość, że ona 
współczuje z nimi; Wynagradzało go to za nuny, 
jakie mu sprawiało jei litowanie się nad rędią 
proietarjaiu.

.iC .jd.nO  I i
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JYowiny z dnia.
L w ó w ,  z .  n p ^ a  .

R EBLRTuAR t e a t r u  MIEj SK. W E  L W O W IE :
Piątek o  g. 7-30 „Królowa Tanga*.
*obota o g. 7-30 „Madaire Pompadour" (premiera),
Nieazifla o e. 7-30 „ ac me Pompadour*. •
F „niedziałek o g. 7 30 „Madame Pompadour- .
Wtorek o  g. 7-30 „Madame Pompadour*.

REPERTUAR TEATRU  M A LE uO , G ródecka 2 b :
Piątek o  g. 7-30 „Wes:Je podczas rewolucji*.
Sobota o  g. 73< „Wesele podcza* rewolucji*.
Niedziela o  J. 7a0 „Wesele podczas rewolucji-. 

onUdziatek j .  10 „Wesele podczas rewolucji'.-
Wtorek o  g. 730 „Dwie cnoty*.

7E A T R  ŻYD. dy*. S. M. GIM PZl!, JagiellonsKa l t
Od soboty goSc, me występy znakomitego artysty 

f  Ameryki: Jakóba Ził berta

PREZYDENT RZPLITEJ WE LWOWiE. Ce- 
leftn, przyjępia p Prezydenta RzpUitej Stanisła­
wa Wojciechowskiego, który przyjeżdża do Lwo- 
Iwa na otwarcie Tirgow Wschodnich unia 5 . 
trześnia 1923, utworzył się konnict pod przewo­
dnictwem p. wojewody Grabowskiego

Ustalono w ce ln y ch  sęarysach program trzy­
dniowego pobytu p. prez. we Lhrowie, w któ­
rym $ówny nacisk położony będzie na uroczy- 

ijstosri związane z otwarciem largjow Wscho­
dnich.

Z TEATRU WIELKtEGO. Dziś ostatnia 50 
proc zmzka w tym sezonie „Królowa hangi3“  z 
p. Aleksandrą Lubicz w roli tytułowej.

„MADAME POMPADOUR14. Ostatnia nowość 
operetkowa Falla, „Madame Pampaaour”  w 
*twej oprawie dekoracyjnej ukaże się w sobotę 
na sóenie Teatru *W, iei kie go w wykonaniu naj- 

; lepszych sił uasgeg^ lafĉ połuj. „Madame Pom- 
padonr11 stanie się napewno najwięKstzą atrak­
cją repertuarową obecnego sezonu. Piękna mu- 
syka, doskonale instrumeuiowana prze? znanego 
kompozytora Palla, interesujące libretto , barwna 
strona tosljtunowa i dekoracyjna, żywa akcja, 
wszystko to składa się na całość interesującego 
widowiska. Reżyseruje p. Kuhgowski, przy pul­
picie kapelmistrza p. Seredyński, ewcAucje ukła 
du p. Faliszewskiego. W głównytćh rolach ulu­
bieńcy: Brzeska, Rapacka, Kuligowski, latrzań- 
Efa Kowaliki, Rońslki i Skringferównu.

Z TEATRU MAŁEGO. Do  poniedziałku włą­
cznie repertuar' Teatru Małego wypełń: „W e­
sele poaczas rewolucji11, która to sztuka coraz 
tłumn.ej gromadzi publiczność. Sztuka ta, cie­
szyła się u spraw iedliwnuiem powodzeniem w 
Warszawskich Rozmaitościach i jw Teatrze Ma­
łym za dyrekcji Gawalewiozą.

GOŚCINNE WYSTĘPY JEDNOWSKIEGO. Fi­
lar teatru SlowackiegO w Krakowie M. Jednow- 
stó, -ezpoczął przeć pani unian*' intensywne 
p,tobv z komeai Sutre „Dwie cnoty11 znakomity 
ten artysta znajdzie w 3ztuce tej szferokie połą 
popisu aktor slciegfł 't reżyserskiego.

JUSTIAN OPUSZCZA TEATR LWOWSKI. 
Jak się dowiadujemy, ifkdny > wybitny już ak­
tor 'wowfehi ». Justian zosftał zaangażowany 
do Teatru Polskiego w Warszawie, .u Jk widać, 
dy j. Czamowsk' i orsekwentnie przeprowadza 
jw ój progfraim pozbywania się wybi miej Szych1 
sił aktorskich. Jak dotąd czyn: to z dużein po- 
wodzeniem.

KURSY WAL.UT I AKCJI PRZEMYSŁO­
WYCH- W  Zurychu marka polska w1 lalszym 
ciągu trfoi na wlartości. Wczoraj płacono ta-c 
markę pok OTK)35 markę niem. 0'0009, bor. austr. 
0'0078 i 3/4. Na giełdach wi Polsce gwałtownie 
Wzaosły obce waluty. W  wolnym oblocie we 
Lwtowie płacono wczc -aj za aotory zrazu 190.000, 
następnie 187.000, leje do 800, kor. czeski* db 
5800, Ir. frant;. do 8500, fr. szwajc. db 32.000, 
ft. szterl. do 300.000 mk. P. K, K... P. płaciła 
wczoraj za ctolany 133.650- 135.000, dbJ. kanad 
129.690—131.000, marki niem. 0'2P, fr. fraiw 3020, 
*r. belg. 6800, fr. szwtajc. 24.300, ft. szterl. 625 OOĄ 
liry 5930, kor czeskie -4050, austr 1/85, złoty 
oolski 17.000 mk.

Akcje przemysłowe unaiy tendencję silnie 
zwyżkową. Płacono: Chtodo/ó^ 4o 85u tys. mk.,

Cegielski 200, Ćmielów 225, Gafof a 35, Oiios 565, 
Parowoz,, 220, Pczet 35, Polska Nafta 162, Pol. 
to w1. bud 145, Rakszawa 462, Siersza elektr. 70, 
Siersza góm. 93, Tiepege 400, Tespe 925, Ziele­
niewski 1,435.000 mk. .

ZWYŻKA CEN ZBOŻA. Paskopiasty nie po i 
zostają w' tyle za spekulantami, pracującym' nad 
zniżks marlri. Na giełdzie zbożowej we Lwo­
wie żądali wczoraj znów wyższych cen za żhbże. 
Płacono tu za 100 kg. cszenicy 500.000, żyta 
300.000, ow sj 3395.000 mk. „Tanienie'' życia po­
stępuje stale za rządów' „óje.nki".

CENY W KINACH LWOWSKICH podnie% 
siono wskutek ogólnej drozyzny. Z podwyżką cła* 
i monopoli filmowych, a,jJej wprowadzonymi no 
wym,i bardzo wysokimi podatkami przemy slo­
w/nu i obrotowym, ladtu z podWyżką płac per- 
Bonalu, stawbk za światło,, czynszów a wzgjlę- 
dnij dodatków gminnych właściciele 1 notea- 
trów lwowskich z dnietm dzisiejsjzyan podnieśli 
ceny mdej-^c o  50 pioc- Od Rziś wiec łkrn^tuje naj­
tańszy bilet w kinach pierwszorzędnych 5.000 
mk., najdroższ" 15.000 pik., w kinach zaś aru- 
pjorzędnyćh • najtańszy 3.000 mk., najdroższy
10.000 mk. W ten sposób przećież jeszcze kino 
pozostanie najtańszą rozrywltą dla klas robotni­
czych, jeśli się zestawi powyżsfce ceny! z cenami 
teatralnymi łub matchow ymi. ;

SPRYTNY OSZUST I CHLuPAK SKI-EPo- 
WY. Szymon bieieh, właściciel ,Klepu przy ul. 
Kazimierzowskiej 1. 8, dał pakiet materji, war­
tości 30 milionów 500 tys. mk-, 15- letniemu 
Oskaiowi Mumzuwi do zaniesienia na .ulicę Gę- 
isią do firmy „Dom Bałtycki11. Na piacu Gołu- 
ehcwskich do chłopca przystąpił - pewien męż- 
^zylzna i powiedział mu, że niesie pakunek jod 1 
złjta adresem, winien zaś zanieść glo Tam, gdzie 
on wskaż*, usobtnk ów zaprowadził Miinza do 
realności przy uf. Zamarsty newskiej I. 5 / i ra 
na I-szem piętrze wręczył chłopcu 2.000 mk. 
za drogę, mówiąc mu, żeby od-szedł a on przyj­
dzie do sjdepu. Osobnik ów z yaltunkien# wszedł 
Jo mieszKania staruszki Lipci Ackerrnan, ażeby 
zejść z oc,zu Miinzowi. Tu prosił wytn1 mioną 
o  chwilowe przechowanie pakietu z mateiją. 
ACKeimau, nie zriając przybysza, nie zgud-uła 
tsię na to,'oszust więc odsztdł wraz z materją.

Bleich ’ Usły szawszY relację Munza, spo­
strzegł odrazu, że jegu posłaniec patii ofiarą o- 
szusta. Miinz prowadzony na policję spotkał w 
drodze Marka Handwerkera i zdawało mu s %  
że on jest tym, który wyłudził od niego materję. 
W policji stwierdzono jednak, iż był on w 
Piędzie, gdyż Handwmrker świadkami wykazał 
itż w tym pzasie bawił gd'ZisLndziej. Wobec te­
go Miijnz dalej poszukuie spryciarza.

WYPADEK KOLEJOWY.'Stanisław Wawrzo- 
nek. robotn-k kolejowy, zamieszkały na KTeparo-

, wczoraj zrai^a kolo mostu kleparowskiego 
chciał skoczyć do służbowego parowozu, jadą- 
oegó na Podzamcze. Wymieniony został jednaki 
potrącony i dontał się pod kota, które mu 
zmiażdżyły prawą rękę, poza tein niaszcześnwy 
odniósł liczne ciężkie koi.tuzje po edem, ciel*. 
Pogtotowie retunkuwe po udzieleniu mu pomocy 
Odwiozło go ho szpitala.

NAGŁY ZGON NA DWORCU GŁÓWNYM. 
Franciszek Pickhaus, płatniczy ze Stanisławowa, 
wćzoraj w towarzystwie żony ze szpitala wracał 
do domu. Na dworep giówńym wymieniony na­
głe zachorował i zmsrł na udar sercowy. i

WALKA Z PSIĄ PLAGĄ. Złośliwy czworo- 
nóg, puszczony samopas przez nieznanego wła­
ściciela w czoraj dotki.wie ookasał handlarkę 
Malrię Kunke.

•Pies restauratora Bogfena ptzy ul. Wesołej 
ukąsił Izraela Korkesa.

Magistrat w końcu zabrał się do tępienia 
tej psiej plagi. Ostatnio ukarano czterech wła­
ścicieli psów, którzy swe „pociechy11 puszczali 
jsamopas na ulicę bez kagjuioa, nia areszt bez 
zamiany na grzywnę.

Kary te, stosowano w myśl wydanegc rozpo­
rządzenia, ?mo!że nanazą właścicieli psów 
przestrzegania przepisów. Dotychczas psie nie­
bezpieczeństwo dotkliwie aaje *ńę odczuwać w 
w jmieście. : , '

jZATRUCIA MIĘSEM. Paula lenków', za­
mieszkała przy ul. Szepty Kich, zącbonowŁła 
..-śród. objawów zatrucia po spożyciu wędlut. —

Józef Sdilosser, urzędnik .^rewueru', również 
zachorc ,vał po spożyciu miiaiei potrawy. F o-, 
goiowie rat. udziohło im pomocy >

rHRZES'r POWODEM AWANTURY, c^fa- 
nja Chomik zgłosiła się w Kogotowiu ratunko- 
wem w celu zaopatrze.ua Stwierdzono u mej 
liczne kontuzje i krwbtok wewnętrzny. Po za­
opatrzeniu odstawiono ją db szpitala. Tak bru­
talnie ZDił ją i skopał mąż, Jowit,dżiawszy się, 
że ta swte 3-tygodtifowe niamowlę odirzcua w 
kościde, a nie wl cerkwi. Policja w czasie aresz­
towania Chumike znalazła przy mm duży pilnik, 
jakiego używlają włamywa xze.

PORANIONY PRZY WYBUCHU RĘCZNEGO 
GRANATU. Mikołaj Pawlik, woźnica, zamieszkały 
przy ul KochanowsaiegO', rozbierał wczuraj gra­
nat ręczny, znaleziony przez jego kmegę na bu­
dowie. Po wyjęciu materji wybuehowfej a wnętrza 
granatu Pawli, namówiony przez kolegę, pocią­
gnął za zapał. W  tej chwili eksplodowały resztki 
materji wybuchowej. Odłamki metalu ciężkc po­
raniły Pawlika na twarzy i ręce. Pierwszej po­
mocy udzielono mu wi pogotowiu ratunkowem, 
poczem odesłane go dlo szpitala w celu wydoby­
cia odłamków! metalu, które usadowiły się gię- 
boko w ciele.

WYPADKI I POBICIE. Na Walach Hetmań­
skich wczoraj zachorował na żoiądek Zygmunt 
Gerczycki. murarz. Pogotowie rat. odwiozło go 
dc szp'tala

FranńszLę Lemcjdę ciężko zranił w twarz 
wazonik z kwiatami, który spadł z okna jedrej 
realności pizy ul. Kurkowej. '

i Emanuel Scheps w sklepie tijna mąnipnlu- 
jąic- kolo maszyny, postradał palec u nogi.

Karol/na Prokopowicz została ciężko pobita 
przez apaszów nasłanych na nią przez kochan­
kę jej męża. W Pogotow.u ratunkowem w>Tnie- 
nionym udzielono pomocy, zaś ostatnią odesła- 
mó do szpitala, gdyż stwierdzono u niej krwotok 
wewnętrzny. t

SPRZENIEWitK/ ŁNIA Schyja buber z Ho- 
rodenki wziął przed kilkoma miesiącami 92 kg 
żelaza w! sklepie Leon^ Finkl«sra przy ul Slo- 
ne^nej, aby je doręczyć M. Oiringowf w Na- 
rajowie Buher jednak nie uskutecznił tej dbńta- 
wy. Onng saskarżył Finklera o  zwrot 900 0C0 
mk., gdyż taką Wartoić przedstawia beraz to 
żelazo, które wi czasie kupna kosztowało tylko
350.000 mk. subjekt Fin kiera spotkał wczoraj 
w mieście Bubera i spowodował jego ąieszto- 
v anie. — Helena Borowska dała buciki i kama­
sze do naprawy siedfeąuemu w Więzieniu sątfu 
okręgowego Kazimierzowi Czapskiemu, który jed­
nak orzyswbił sobie te buciki i kamasze. Poszko­
dowana spotkawszy wczoraj Czapskiego na ulicy, 
spowodowała jego aresztowanie.

ZNACZNE KRADZIEŻE. Michał Jastrzębski 
doniósł policji, że z budowy jego przy ul Pauli­
nów skradziono nu w nocy matKrjały budowla­
ne wartości 25 miljonów mk. — Fr. Gołębiowski 
z Mielca włamał się w Bóbroe do sklepu R. Ju- 
sta i skradł skóry i obuwie wartości 10 miijo- 
nów1 mk. Złodziej ukrył część skóry w izoożu, 
zaś drugą część skóry i ’3 pa*y butów-1 wywiózł 
do Janowa. Policja przytrzymała włamywacza i 
osadziła go wt areszcie.

FMASTUWĆY ZADOWOLENI Z SIEBIE I 
Z RZĄDU.

WARSZAWA. 25. lipna, (tel wd.) Trzez dwa 
diii obradowała tu rada naczelna piastowców. 
Po referatach Witosa i Dębskiego o sytuacji po­
lityczne większość uchwaliła pełne zadowole­
nie z powodu obćcnycb stosunków politycznych 
w kraju. Uchwalono taż połączyć się ze Skul , 
tskini. Witosowi, Kiernikowił i O^icjtenui uchwa­
lono perne zaufanie.

i  L. GEORGE ZA BRATERSTWEM BRONI 
. ALJAN^OW.

LONDYjN. 26. lipna. (Pat.) Jak donoszą z 
Br.stolu L. Goorgte wygłosił tana wielką mowę 
polityfczną, w której podkreślił zespolenie ałjan- 
tow zacieśnione w ogf.iiu wielkiej wojny. To 
braterstwo broni powinno być nadal utrzyma­
ne i państwa powinny wszelką siłą starać się 
o utrzymanie jednośici, której złamanie groziłoby! 
larastrofą. > I?
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l posiedzenia delegatów Rady miejskiej.
.Wakacyjne posiedzenia radKr miejskiej nie nb- 

fiiują w1 ważniejsze obrady. Za lat w. a sie tyiKo 
drobne sprawy bieżące.

Na (wczorajszem posiedzeniu r. B. Lewicki 
do^iagał się, aby prez. miasla urządziło usu­
nięcie ścieku nieczystości, spływających z Qy: 
tadeli.

Tbw. r. Maje»»ski dunaBai się le  wizji upłat 
kjpytkowegot które obecnie jest zbyt wysokie, 
co wpływa na pourożenie artykułów spożyw­
czych, bądź też Landiel koncentruje Sie za ro­
gatkami dla uniknięcia opłaty kopytko„  egó.

Z ponządku dziennego uchwalono To w. h i -  
storyc^iemu 2,000.000 mk. subwencji. Gnanie Le-

Wandówka przyznano na szkdtę 8 wagouow ka­
mienia. Przyjęto do wiadomości zamknięcia ra­
chunków Miejskiej Kasy Oszczędności za rok 
1922 wraz z rezolucią, domagającą się takiego 
udotowania Zakładu zastawniczego, "który obec­
nie jest jedynym, aby on mógł być rzeczy wistą 
pomocą dla ludności.

Uchwa lane też zaciag.iąc nółtoiw milj&ida 
pożyczki na koszta administracji, gdtyż wydlatki 
miesięczne miasta wynoszą prawie 4 miljardy, 
a dochody z opłat i podatków! 2 i pół miljarda 
miesiycznie. ”

To były najważniejsze sprawy.

Pertraktacje w sprawie strejku salimiarzy.
Wiczoraj przez cały dzień do godz. 10. wie­

czór 1rwrał.v we Lwowie pertraktacje między de­
legatami robotników i reprezentantami spółki 
eksploatacj. soli potasowych przy w spółudziafc 
delegdta »niu. przemysłu han-SKi i min. pracy 
p. Ulanowskiego, dolega Li f,env alnej komisji zw, 
zawodowyfch tow. posła Żuławskiego i sekreta­
rza związKU górników tow. Haiucha.

Z ramienia spółki biorą udział inz Su\io- 
rek, Grocholski Heijnąan.

Obszerniejsze sprawozdanie z przebiegu pei 
t.raktacji podamy później, j£Ly!ż wczoiąj nie zo­
stały one zakończone i nęaa jeszcze prowa­
dzone przez dzień dzisiejszy.

Dotychczasowe narady doprowadziły do u-

mania związku i delegatów robotniczych przez 
spółkę. Ustalono też p ace robotników sadnar- 
nyfrh nft. podstawie płac gj&rników w Zagłębiu 
Dąbrowskiemu i regulowanie tyich/dac na podsta­
wie umÓW- zawartych przez tamtych górników.

Zostały jeszcze niezałatwione: Sprawa wy­
dalenia robotników, sprawa. flokafu związku i 
kilka- drobniejszych, które dziś będą przedmiotem 
pertraktacji. Sądząc z dotychczasowego przebie­
gu narad, w których udało się usunąć najwa­
żniejsze trudności, dziś powinno dojść do podpi­
sania umowty i zlikwidowania, strejku o ife jesz- 
teae wr ostatniej chwili nie będą ze strony spotki 
czynione jakieś nowe trudności. !V*, ?<V v>-fą

A ngie lska  partja  pracy.
Angjetska Partja Pracy znajduje się dziś 

na czele całego światowego ruchu robotniczego.
Nietylko dlatogf-, że z wojny nie wy,zla zgo­

ła osłabiona, jak partje robotnicze kontynentu; 
nie zniszczył jej gk^yb bolszewizmu, który sto­
czył na kontynencie wielkie i zwarte organiza­
cje robotnicze Niemiec, Francji, Włoch, ale że 
po wojnie w ciągu kilku lat ostatnich doszła do 
nadzwyczajnego stopnia rozkwitu.

Kongres tegoroczny powołał na czoło par­
tii Ramsaya Macdonalda. On. jednocześnie jest 
leaderem klubu partyi pracy w Izbie gmin i 
leaderem opozycji. Połączenie tych stanówisk 
w jednych rękach nadaje prezesowi klubu wiel­
ką siłę wonec azdonków klubu ,nadaje też wielką 
powagę uohec całej Izby. Jeśli który ze łtótyćfi 
towarzyszy przypomni, jak mizernym był kie­
dyś wpływ Niezależnej Partji Pracy f ooiowna 
dziś sytuację, uświadomi sobie z łatwością ko­
losalna różnicę. Wiedy związki zawodowe me 
chciały słyszeć o socjalizmie i broniły się prze­
ciwko wprowadzeniu elementów politycznych do 
ich gospodarczej walki społecznej. Dziś — par­
tja w parlamencie, związki 'zawodowe — to jedna 
olbrzymia pałość* 'za Mórą stoi cztery miijony 
polityfcznie zorganizowanych i osiem mil jon ów 
Zctwodowo zorganizowanych robotników.

! W tak olbrzymiej organizacii jakże byłoby 
mofżhwe, aby nie było w jej łonie sprzecz­
ności i sporów? Trzysta tysięcy głosów wypo 
wiedziało się za przyjęciem, komunistóy do par­
tii, przeciwko dwu i pół miliomo|pi przeciwh 
mików. Świadczy to o  głębokich różutoach poli­
tycznych wewngtrz partji. Owe dwia i pół ,mi- 
ljona mają ściśle okreśłong nie tylno program

pracy, ale i taktykę polityczna- Pjutgjuą dojść 
do władzy w państwie. Dążą nic na drodze re­
wolucji. Uważają, że gdy po-ńątią większość w 
Izbie g./uu na drodze reform społecznych prze­
prowadzą orgjmizm kapitalistyczny do innego 
świata — aa zasadach socjalizmu opartych wa­
runków społecznych.

Przekonanie, że kapitalizm się przeżył, to 
była oś całej kongresowej dyskusji Wróg, któ­
rego naprawdę należy zwalczać, to kapimUizirn. 
Gdy nadejdzie chwila, kiedy Partja Pracv bę­
dzie miała kiłę wole oświadczyć, że „król nie 
stanowi .więcej części konstytueji angielskiej“4 
będzie mogła to uczynić. Tak .samo w dziedzinie 
obrony kraju Był wmowek, który żadął, aby 
Partja Pracy głosowała w parlamencie przeciwko 
wszystkim kreaytom na wojśkoyi marynarkę. I 
ten wniosek został odrzucony, przy ozem. nie kto 
miry, jeno A. Henderson przewodniczący Mię­
dzynarodówki oświadczył, iż obron? kraju obo­
wiązuje i rząd robotniczy, i.e że życie państwa, 
które jtsst wyspą, jest nie peWne ,o ile mary­
narki wojennej nie posiada. Partja powinna na­
tomiast przenieść tę kwesiję na grunt między­
narodowy i wpływać na zmianę nastroić w wo­
jennych u wszystkich w ogóle państw, poczyna­
jąc od najbardziej wojowniczych. Za wiauskiem 
wypowiedziało się 2924 glosy, przóciwko 808 
tysięcy gjł. f

Natomiast kongres wypowiedział się sla- 
nowiczo przeciwko planowanemu przez rząd po­
większeniu floty U powietrznej i za zwołaniem 
kongresu, któryby poddał rew izji traktat wer­
salski, ioo świadczyłoby, iż Partja Pracy nie boi 
isię vralki i na terenie parlamentu angielskiego.

M o rd e rstw a  i zabójstwo no prow incji
P-zed niedawnym czasem pod Rudziecbo- 

wem, jak to podawaliśmy pasierb "namordował 
swiegflb ojczyma kosa \V podobny alposóh po­
pełniono zbrodnie w Rakohutac-h, kolo Buska.

Miejscowy bogacz Uziomka, gwałtownego 
charakteru, tyranizował swa drugą żonę. Oneg- 
daj w chodząc do roboty w pole, polecił żonie 
przygotować obiad dla żeńiouw. Ta jednak wzih- 
v?szy d zie ję  na rękę udlala się również w _poie

na żniwa. Uziomka widząc idaca żonę na oole, 
wipadł w  złość, odebrał od niej dziecko, któ­
re rzucił w konopie, sam zaś kosą poderżnął' 
gjardło nieszczęśliwej. Wójjząc- swą ofiarę w 
drgawkach śmiertelnych, chwycił za młotek słu­
żący do klepaniu kosy, dobił mm żonę, rozbi­
jając jej czaszkę. Po dokonaniu zbrodni, sza­
leniec sam się oddał w ręce policji. |

Odstawiono gc do sądu w Zło zow ie.

Marja Pietrdcha, '  mieszkanka' Rzeszowa, 
wzgardziła zalotami w lady sława A\ dka. Ten z 
zemsty zamordował wyimenioną i zbiegł przeć
aresziowaniem." ' 10 '

We w,si Kramiej, now. kiośnieńskiegu, cjneg- 
daj w noi&y, siostry Au»[a i Marja Hałuslżkowte, 
pod lasem pllhovrały poła przed1 azikarni. Gdy 
obie po północy posnęły, kioś koiłem uderzył! 
Annę. Na krzyk jej zbudziła się jej siostra Marla, 
którą następnie napastnik pobił kołem do utra­
ty przytomności. Nieszczęsna, przeniesiona do 
nomu zmarła. ’ ’

Policja aresztowała Maksyma Romańczyszy­
na i Jana Jar oma. Pierwszy odgrażał się zen.- 
stą, gfayiz aima zaręc^jła się z parobkiem, ktć- 
regfr on ćhciar swatać ze swą sfostrą, drupi 
zaś (miał z Hałnsizicami spór o pole. Aresztowani 
nie przyznają się óo zbrodni.

W Obła,szoyiię. pow . .pułtuskiejjo u go- -̂' 
podarza służył za parobka Aleksander Kamiński^ 
fctóry zalecą! się do córki gospodarza. Go.-j- 
podarz jednaK nie gódził się na to małżeństwo, 
gdyż chciał wydać córkę za p rzyb y łe j z Ame­
ryki innegt: parobka. Onegdaj zn ileziono w sto­
dole zamordowanegio Kamińskiego, któremu oił- 
cięto głowę od tułowia. Zbrodni prawdopodobnie 
dokonał ywal.

Świetna org&nćiacja K. 0 ,
Do Zakonanegó nic można przekazywać cze­

kiem P. K. O. wyższej kwoty, aniżeli 1 milion 
marek Przekaz na półtora .miliona zwrói.ono^ 
bo to na Zakopane kwota za wysoka.

A więc do największego w Polsce letniska, 
gdzie kw-uta miliona pimok uie wystarcza nfi 
życie przez dzierięć dni i dlą jednej osobyx 
tam pcmad milion marek nie można posyłać.

jp^wietnie11 funkcjonuje nasza P. K. O., po- 
prostu w'Zór dla Europy, jak to pisał przed 
paru dniami, jeaen z gazeciarskich woelbicicli 
p. Lmdego. Wprost angielska Efirmpa...

)(cmumkaiu.
X KOMITET II. OGOLNEGO ZJAZDU LE 

UJONOWEGO i Komitet Obywatelski zawiada- 
jtim P T. członków1 Komitetu Obyw., że dwaj 
delegaci Związku Legjonowegc, zaopatrzeni w 
legitymacje z podpisami prezesa Związku koi. 
Niedźwieckiego i sekicterzu St. Wałęgi, oraz 
prezesa Komitetu Obywatelskiego prof. dr. Za­
krzewskiego i sekretarza dr. Kowarza, zbierać 
będą w dniach najbliższych datki na cele zja­
zdowe.

X BACZNOŚĆ TOW. MURARZE! Dalszy 
ciąg poufnego zebrania odbędzie się w niedzielę 
dnia 29 lipca o goetz. 10 przed! poi w sali 
Cłowa 6. Jawcie się licznie' ^

2— Mielnicki-

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ TOW. POMOCNICY BUDO­

WLANI! W niedzielę 29 bm. o  goóz. 10 przed 
południem w sdli własnej Rynek 1. 8, I. p. o'd- 
będzie się poufne zgromadzenie *z  porządkiem 
dziennym: Sprawa organizacji.

; l e k c j a  r o b -  b u d  rw l .
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SPEDYCYJNI! 

W niedzielę 29 bm. wdlbędzie się zgromadzenia 
organizacyjne w1 sali własnej Rynek 1. 8, I. p., 
o  godz 12 w południe. Na norzacilai ‘dziennym 
sprawa' sennikowa. — Sekcje rot. spęd.
/  § BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW! W nie­
dzielę 29 btm. w sali własnej, Rynek 8, I. p., o g!
3-30 popoi. oaoędżh się zgromadzeń"=• dozorców 
domowych z porządkiem dziennym: 1) sprawa 
organizacji, 2) wnioski ,

Sekcj.* dozorców {tom-

V

ZAKŁAD DENTYSTYCZNC-TECHN1CZNY
M A U R YCEG O  ItaiLTERA
Lwów, Gródecka JO (Hejitic od ul. Kaspra Boczkô skiepo 2).
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1 w dramacie 
5-aktowym 

pod tytułem Z pamiętnika służącej

m i i  Pańsf
C w itJ n j Łomite* Pract uników Państwo­

wych w imieniu 24-tch organizacji Zawodowych 
Pracowników ' Państwowych, reprezentujących 
cały ogół pracowników państwowych, uważa 
za awój oDcv,,ązek założyć uroczysty protest 
przeć, wło  zlekceważeniu opraw pracowników 
państwowych przez większość podkomisji, a na- 
stępuie Komisji Budżetowej Sejmu, które w de­
batach nad projektem nowej ustawy o uposa­
żeniu pracowników państwowych nie wnikając 
w najżywotniejsze interesy całego świata pracu­
jącego, odrzuciły wszystkie najważniejsze, głębo­
ko rozważane i z poczuciem odpowiedzialności 
wobec potrzeb Państwa i społeczeństwa zgło­
szone poprawki związków.

Odrzucone zostało żądanie objęciu ustu-
pracowników kolejowych t. zw. .stałych 

iziennie płatnych * stanowiących 70.000 kole­
jarzy, obejmowanych dctąd ustawą z dnia 13. 
Jipca 1920 roku. Są między nimi ludzie, którzy 
po kilkadziesiąt lat spędzili w nieustannej słu­
żbie na kolei na od; owieazialnym nieraz sta­
nowisku. Poprawka wprowadzona 'przez Komi­
sję Budżetową do art. 107 a i b umożliwia po­
ciągnięcie pod ustawę jedynie części kolejarzy 
.stałych dziennie płatnych", ograniczając to 
prawo takiemi zastrzeżeniami, któn każdej 
chwili uczynić je uogą bezwartościowemi. MsSt 
kolejarzy pozostaje niepewni, swego bytb 
i losu

Odrzucona*została poprawka zrdązków do 
tabeli płac, dążąca do zmniejszenia rozciągu 
między płacami najwyższemi i najniźszemi, a tern 
samem do zabezpieczenia bytu zerokim masom 
pracowników państwowych, w konsekwencji do 
zdemokratyzowania społeczeństwa i do użycia 
skromnych Jocboóow Państwa w sposób jak- 
najbardziej celowy i obywatelski. Tabela przy­
jęta gwarantuje nędzę 1 upośledzenie wszyst­
kich niższych *'at“gorji pracowników pań­
stwowych

Odrzucono też postulat dotyczący jedno 
razowego zaszeregowania pracowników pań­
stwowych z chwii.ą wejścia w życie nowej usta­
wy celem częściowego uzynajmniej usunięcia 
rażących krzywd w ustosunkowaniu hier rchi- 
oznym pracowników państwowych w poszcze-
mmmmmmmammmmmmmmmmmmammmmmm

gólnycn dyskaterjach Odrzucenie teg« postu­
latu jest pozbawieniem pracowników państwo­
wych nabytego aczkolwiek nie zrealizowanego 
prawa zagwarantowanego art. 20-tym ustawy 
z dnia 13 lipca 1920 r.

Odrzucono poprawnę dotyczącą zaliczę
nia lat pracy fnnkcjonaijuszom b. prństw za­
borczych będących dzisiaj na służbie polski ij. 
Zamiast proponowanego przez związki utrzyma­
nia dotychczasowego stosunku między doda­
tkiem za wysługę lat, a resztą poborów, usta­
lono policzalność sześciu miesięcy za trzy lata, 
krzywdząc niepomiernie prac. państw, wszelkich 
kategoiji.

Odrzucono poprawkę, domagająeą ae usta­
lenia pierwszej mnożuoj w >. ten sposób, ażeby 
pensja otrzymywana przez tunkcjonarjusza naj­
niższej kategorji, umożliwiła mu oyt, a przy­
jęto zasadę że mnożna ta będzie opluta na 
dzisiejszej, nędzarskiej pensji tegoż praco­
wnika. Tym samem ustawa w konąękWehtrji nie 
może przynieść istotnego polepszeń' t bytu pra­
cownikom państwo rym.

Odrzucone zostały wre-zcio wszystkie nie­
mal poprawki dążące do sprawiedliwego wyna­
grodzenia pracowników, poczt, telegrafu 1 te­
lefonu, zależnie od rodzaju i ilości pracy, jak 
również liczne poprawki, wniesione przez nau­
czycieli szkół średnich i powszechnych, przez 
asystentów i profesorów wyższych uczelni. ,

W  tym momencie wobec krzywdzącego po­
traktowania przez większość podkoursji i Ko­
misji Budżetowej pracowników państwowych 
wobec obawy że nowa ustawa nie po­
prawi położenia ogółu świata pracowniczego, 
wobec kolosalniigo a słusznego rozdrażnienia 
mas pracujących, wcbcc ich Coraz cięższej, sta­
jącej się nie io  zniesienia nędzy materjalnej. 
Centralny Komitet Pracowników - Państwowych 
zwraca się do plenum Sejmu o z idość uczy­
nienie słusznym żądaniom pracownikóu pań­
stwowych.

Równocześnie C. K. P. P. uważa za swój 
obowiązek złożenia wyrazów uznania tej części 
podkomisji i Komisji Budżetowej, które w nie­
złomny sposób broniły interesów pracowników 
państwowych. . "

J itig a w k u

M O M E N T .
(autentyczne) (

Wybuch dynamitu — huk — dym zasła­
niający wszystko dockoła — grad kamieni wiel­
kich i drobnych — pomieszanie ludzkich po­
staci i głosów, a wśród tego wszystkiego jęki 
boleści wyrywają się przenikliwym głosem z sa­
mych trzewi... — zda się, I po tern wszystkiem 
na prymitywnym, drewnianym moście, wiszą­
cym na chybotliwych świerkowych slupach — 
od strony kamieniołomu ukazuje się zgarbiona 
postać młodego robotnika, ugięła pod ciężarem 
niesionego przez się wyrostka Szybko zdąża on 
do baraku, dźwigając na barkach młodego 
kolegę zawodu, ofiarę nieszczęśliwego wypadku.

Oto zesunął sie głaz olbrzymi podczas roz­
sadzania skały druzgocąc mu nogę, dopiero nie­
dawno zrośniętą w stawach po podobnej przy­
godzie. Jęki wydobywające się z chudych piersi 
słabną coraz bardziej — chłopak niesiony 
mdleje — głowa bezsilnie zwisa — natrafia na 
ramię towarzysza — znajduje oprrcie i tak 
w bezładzie i bolu zastyga

Niosący także powoli zaczyna pod brzemie­
niem niesionego tracićsiły. lecz ostatnim wysiłkiem 
zgięty wedwoje — przyspiesza kroku, by tylko dojść 
jak najrychlej do osady robotniczej i ratować. 
Za nimi tłum „ciekawskich" — lecą comenta- 
rze, jak race w powietrzu — a ponad wszyst­
kiem góruje bezsilność i nieład.

W baraku dowiedziano się już o wypadku, 
ale nawet noszy wysłać nie można — do ich 
niem-. Właśnie wchodzą do budynku. Składają 
omdlałego na „pryczy* Otwiera oczy nieprzy­
tomnie i wyje z boiu zduszonym głosem, który 
już zamiera... Chaos — zamieszanie —  lekarz da­
leko w miasteczku, apteczki podręcznej brak — 
ani kawałka bandaża, słowem nie przedsięwzięto 
najmniejszych ostrożności, by w pogrzebie, w razie 
wypadku, chwilowo chociażby móc pospie­
szyć z pomocą.

A wypadki takie, według opowiadań oko­
licznych mieszkańców zdarzają 1 się bardzo 
często. )

Gospodyni z kilkoma kobietami opatrują 
nieszczęśliwego jak mogą i umieją, lecz zamiast 
przynieść ulgę, zwiększają cierp' rnie. Omdlałe, 
nędzne dziecię luuu przeleżało do raua, a .rano 
miano chłopca przewieść do szpitala w pobli­
skim miasteczku. Czy los mu oszczędził ampu­
tację nogi i nie zrobił go kaleką na zawszfc— me 
wiem. Czy żyje — nie wiem także, a wyglądał 
już wtedy, jak trup zielono-źółty, świeciły , po 
przez łachmany brudnej, starganej koszuli żebra 
obciągnięte skórą.

Czy przygdtowano jaką prowizoryczna or 
chronę przyna-mniej, jak. apteczkę podrzędną, 
zawierającą środki opatrunkowe oraz desynfe- 
kcyjne dla uratowania życia ludzkiego na przy­
szłość? Czy włascifcicel kamier iołolhu jest także 
właścicielem życia ludzkiego? M. S.

■M iku liczyn  czerwiec 1923.

thrhardt i księżna Hoheniohe.
Fized kilku dniami odbył się w Lipsl u 

proces ks. Hohenlohe-Oeringen, oska lżonej o po­
rozumiewanie się z Erbardtem w ażaśie - kiedy 
za mm rozesłane były listy gończe i o krzywo­
przysięstwo, popełnione w ten sposób, iż w 
śledztwie, prowadzonem ubiegłego roku przy­
sięgła, że Ehrhardta nie zna. Zezuania swe ks. 
Hoheniohe odwołała następnie, oświadczając, że 
Ehrhardt mieszkał u niej w Pasing pod nazwi­
skiem Escb wege. W dalszym ciągu procesu zdo­
łano ustalić, że księżna żyła z Erbardtem na 
poufałej stopir (przemawiali do siebie na „ty"), 
Ehrhardt początkowo najął dla księżnej umeblo­
wane mieszkanie w Monachium na imię konsula 
Eichm&nna, później kupiła ona w Pasing willę 
i tam Ehrhardt podnajmował u niej mieszkanie 
pod nazwiskiem Eschwege. “

Że stosunek między dwojgiem tycn iucł 
musiał być intymny, świadczy między innemi 
to, że brat księżnej odgrażał się rewolwerem 
wodzicielowi siostry. Była ona zupełnie pod 
jego wpiyi im; za jego też namową złożyła fał­
szywy przysięgę Krzywoprzysięswo swe starała 
się wytłumaczyć w dość naiwny sposób: twier­
dziła mianowicie, iż Ehrhardt oświadczył jej 
uroczyście, iż z byłem swem nazwiskiem i zb y ­
łem i wem życiem nie ma już nic wspólnego, 
że jako Erhardt jest już zapomniany przez Boga 
i ludzi, a nowe życie rozpoczął pod nazwiskiem 
Eschwege, To rzekomo skłoniło ją do przysię­
gania przed sądem, że Ehrhardta nie zna.

Sąd nie uznał tych „subtelnych* wywodów 
i ks. Hoheniohe — jak doniosły telegramy — 
została skażam na 6 miesięcy więzienia.v

W faaom ośc i  z  k ra ju.

KATASTROFY, SAMOCHODOWE W, okoli­
cy 'Wilamotwla samochód, kierowany przez prze­
mysłowca Sawiekicg* z Waizzawy, zderzył się 
z samochodem), należącym dicr Banku dyskoato- 
iwlegy A Jadąca w pierwszym aaptochodizie Jamna 
Kraw szykowna, właścicielka salonu mód, została 
wyrzucona z samochodu, przeleżała przez dłuż­
szy aas bez pomocy. Dopiero po pewnym luzasie 
przewieziono ją JJo szpitala, gdfcae zmarła nrsku- 
tek obrażeń Frzyezyną katastrofy była jazd- 
iw! podćhkhidiońyiat stanie. ,

(W Warszawie w ul. Brzeskiej został owetgttaj 
potrącony samochodem ciężarowym 12-letni Ka­
rci Kieliszek, sierota, będąca ńn wyebówank 
swego brata. Chłopak zlginął na miejscu wskutek 
pęknięcia czaszki

Ne linji boLjowbj Gotbenburg - Sztoknobr 
zderzył się pociąg z przejeźdź -jąyym przez tor 
eLouochodem. Skutki były straszne. 18 osób zo­
stało zabitych, a 19 ciężko rannycG. ,

; OKRUTNA ZEMSTa M  Ftod^Órzu, pow. to - 
nińskiegjo. lonegdaj odbył1 fiią ślub M. Cefeiy, 
konduktora kolejuwego z A Łyżwą, Idbrką kolie 
jarza iWi RBasie u-oztj weselnej piucząl płonąó 
dam 'Cegła wra2 ze iswym teScietn w czasie wy­
noszenia rzoczy, zostali przywaleni płonącym, sp 
fitem i -ginęli w piom emajcłi.

Policja w icizasie śledztwa stwieijd^iŁi, iż 
Stanisław Stępniak kuk ikro oiie oświadczał się 
o  rękę Ł1rzwówny, lecz rodzice nie uwzględnij- 
jegju prośby, uważając go za meodpowiedniego 
dla swej (córki. Stępniak z zOmsty, ougfraiżaJ 
się, źe ąie dopuści do tego, by Łyżwówma miała 
wyjść za m,ąż za kogu innego. Odnaleziono rów­
nież ślady prowadzące ód spalonego domu do 
zagrody Stępniaka. IWobec. tego aresztowano go, 
jako podejrzanego o  podpalenie.

\RESZTOWANiE FAŁSZERZY, RUBLI CAR­
SKICH. Dnia 21 Wm. policia krako-wiska areszto­
wała Juljam. Skalskiego, który sprzedawał fał 
szywe monety jjednorublówki carskie. Następnie 
aresztowano trzech braci, matkę i siostrę Skal­
skiego, oraz Starisiawa Kalińskiego. Podczas re­
wizji w nueszKaniu aresztowanych w Zawierciu 
znaleziono formę do Odlewania rubli, urobione 
z kredy. Monety wykoiiywano z cyny * antymc 
nu. Fałszerze sprzedawali w okolicy Trzebuni 
falsyfikaty po 20.000 mk za sztukę, których pu­
ścili wt obieg za 7 maljonow mk. Ogółem wyko­
nano 279. sztoik.

' V  , ; . lf ,• ' > , ; !. i

1



Nr. 169 ,D//i LIj u u w i "

m m i
J a g le l lu ń e k a  11.
dyr, S. M, Gluipel

DONIESIENIE!
Od sodo ty 28 lipca 1923. gościnnie 

występy znakomitego artysty 
2 Ameryki :

JAKÓBA S1LBERTA
Bilety wcześmi do nabycia w aomu pończoch ,KAHANE“ ulica JagieuonsKa ii, oc gocu. o-tej przy Kasie featiu.

SnrOj do sw e i; o
Cray Szeptycki „cryści" armję, a. Lmde mi­

nisterstwo skaibu, Seyda Czym to w minister­
stwie spTaw zagranicznych

A że nominację ministerjalną p. Seydy po­
witała rewelacja, że czasu wojny spełniał pod- 
leiraą misję agenta francuskiego w Szwajcarji, 
przeto nikogfo nie zdziwiła w;adomosć podana
1 przez prasę endefeką, że p. Ligocki ma się do­
stać do ministerstwa spr. Zagranicznych.

E. Ligocki opiewa czyny wojenne Haller." i 
W  też agentem podczas wojny. Wprawdzie peł­
nił on służbę tę dla niemców, ale cóż to szkodzi, 
bądź |po bądź kolega zawodowy, a w dyplóumn - 
cji „fachowiec".

- Az tu nagie pojawiły się rewołacie, z któ­
rych wynnea, że Ligocki był na zołdzie nie­
mieckim

O p. L/igOickir- pisała „Gazeta Poranna
2 gjrósze", a więb organ chjeński 17. sierpnia 
1919 r., (oo następuje.

„P. Ligfofcki od chwili wybuchu wojny nie 
cierszył się w stolicy Francji opinją zwotenni- 
ka koalicji. Tenże p. Ligocki bywał w Bemie 
(częstym gościem p. Schuberta, radcy Dosel- 
stwa niemieckiego w Bemie, szefa tajnej służ­
by politycznej, ,|?raz u asesora dra Smenda.
— „wywiadowcy" tegoż poselstwa od spraw 
polskich.

.Władze austrjaćkie i niemieckie pozwalały 
p. L. bardzo często jeździć do Warszawy 
w czasach okupacji, kiedy właśnie prawdzi­
wym patrjotom Polakom, bawiącym w Szwaj­
carii, te ^ame władze pozwolenia na powrót 
nie dawały'*.

Z drugiej strony „Głos onozyBii" drukuje do­
ki ment, 'stwierdzający, że p. Ligocki był czło­
wiekiem zaufania, ambasadora niemieckiego w 
Bemie, ii..mberga, który polecał p. Ligockiego 
niemieckim Władziom okupucyinym w Warsza­
wie, jako ,,otwartą głowę". *

„Głos* zapowiada dalsze dokumenty,. bar 
dziej’ jeszcze obciążające p. Ligockiego.

Dokument zaś, o którym wspomina: %t po- 
tela Rorn.bergb do dygnitarza okupacyjnego ma

w.dle „Głosu opozycji“ brzmieć w przekładzie: 
Kochany - Ettmgen I P. Edward von Li 

gocki, członek tutejszego polskiego biura pra­
sowego udaje się dzisiaj za ^ozwoieniem cen­
trali paszportowej przez Berlin do Warszawy. 
Prosił, mnie o przesłanie załączonych pism do 
generał-gubernatora ,skąd je następnie sam 
odbił rzie.

Ligocki zamelduje się u pana i Zda panu 
sprawę z otrzymanych w Szwajcarji wrażeń1. 
Taimteiszy • departament stanu myśli : o tem, 
any go wysłać z Warszawy do Kijowa. Wy­
daje się, 'że on wolałby wtóc ić dó Szwaj- 
tarji. Tu powitalibyśmy go chętnie. Ligocki 
jost otwarta głowa i sądzę, że poznanie go 
zainteresuje pana. Będę bardzo wdzięczny je­
żeli po pan zechce przyjąć przyjaźnie.

- 1 Podpisano:
Poseł w Szwajcar,' Romberg.

Wobec tych rewelacji oficjalny PAT podał 
do p iŁm :

„Wobec rozsiewanych w prasie pogh.sek o 
rrekomem powołaniu p. Edwarda Ligockiego 
na zastęplcę naczelnika wydziału w minister­
stwie spraw zagranicznych, ministerstw^ spr. 
zagranicznych stwierdza, że następcą naczel­
nika wydziału M. S. Z zamianowany został 
p Stefan Natanson, który też czasowo pełni 
funkcje naczelnika wydziału. Pogłoski o rzeko- 
ir.em powołaniu p. Edwarda Ltybckięgo na 
urzędnika M. S Z. &ą pozbawione wszelkiej 
podstawy". -  j ’

Wiadomości o  powołaniu p. L. pojawiły się 
ck (najmniej przed tygodniem, ale z ostateczną 
decyzją na żądanie premiera .Witosa musiano 
się jednak wstrzymać do jego powrotu. Tym- 
cz^aem PAT nie prostował wersji, że biograf 
gen. Hallera ma obok pana Natan sona „unaro­
dowić" biura p. ministra Seydy.

Dopiero, gdy pojawiły sdę różne rewelacje 
— zaprzeczono wiadomościom i p. ligocki musi 
czekac na odpowiedniejszą chwilę.

Francuzi zaś chcą z Nadrenji zrobić oso­
b ie  państwo takie same jak Luksemburg lub 
Belgja, któroby , dzieliło Francję od Niem ic 
i stało pod wpływem francuskim Jeżeli" dr. 
Dorter łudzi się rem, że mu Francuzi na to po­
magają, by Nadrenja pozostała przy Niemczech, 
to' się na tem oszuka, myślą francuzi.

Niemcy oczywiście team akcję separatystów 
uważają jako zbrodnię zdrady stanu.

Jest tytoń w Stryju.
Odnośnie do artykułu „Miljonowa afera p a ­

skarska tytoniowa w Stryju" zamieszczonego w 
Nr 156 z dnia 13. lipca 1923 r. na stronie 6-tej 
ls!zpialta 2 i 8 upraszam po myśli § 19. ustawy 
prasowej o zamieszczenie następującego spro­
stowania na tej samej gronie i szpaUcie i tym 
Samym druidem i poci tym samym tytułem:

Niepra.wdą jest jakoby podczas rewizji w 
nurtowm ’ tytoniowej’, którą zastępuję, "'policja 
stryjska wpadła na trop nyljarflowej afery pa­
skarsko tytoniowej. Natomiast prawdą jest, żef 
w związku z jmoją osobą nie wykryto żaanoj rze­
czonej atery paskarskiej. Nieprawdą jest jakoby 
policja w czasie rewizji u głównego trafikan La, 
budowniczegoŁ; Sołtysika znalazła schowany 
przez nieglo tytoń wartości 100 mil jonów Mp.

Natoimiaist piawdą jest, żtąpoli(cj:a na skutek 
oszczerczego doniesienia znalazła wprawdzie na 
składzie w burto wnr nieznaczna ilość poślednie­
go gatunku tyteniu, przeznaczonego na sklepy ty­
toniowe na wsie, który to tytoń po myśli rozpo­
rządzenia władz skarbowych ohowiąz tny b; łem 
przez przefciągj 7 dni na składzie w hurtowni 
zatrzymać, o iczem straż skarbowa w Stryju 
wiedziała i (wt (sądzie okoliczność tę potwierdziła.

Nieprawdą jest, jakoby w mieście nigdy ty­
toniu me byłe wskutek machinacji oaskarzy, 
— natomiast prawdą mst, że cały zapas tytoniu, 
papierosów i cygar, który do hurtowni nadcho­
dzi dta miasta i powiatu zostaje w myśl prze­
pisów i pod nadzorem strażj skarbowej, roz­
dzielany tał na trafiki w mieście Stryju, jakoteż 
okolicy . potsE^zegjórnych konsumentów.

i Sołtysik Jan.

0 oderwanie Nadrenii od t e z y  nienreckiej
Proklamowanie .Republiki Nadreóskiij- , 

które według pogłosek miało nastąpić 14 lipca, 
nie doszło dotychczas do skutku. Akcja prowa­
dzona przez separatystów niemieckich z dr. 
Dortenem na czele, w kierunku oderwania Nad- 
renji od Prus, a popierana nieoficjalnie przez 
Francję, datuje się już od kilku lat, a wzmożo­
ne tenpo przybrała od czasu okupacji francus* 
kiej.

Dr. Dorten należy do tej grupy Niemców 
bardzo licznych, zwłaszcza w pokoleniu star­
szym, w Nadrenji, Westfalji i byłem Wielkiem 
Księstwie frankfurckiem, którzy lieuawidzą 
Prus i nigdy nie pogodzili się z aneksją do 
królestwa pruskiego.

Nadrenja stworzona została jako całość w 
“. 1806 przez Napoleona ood zarządem fran­
cuskim

Po upadku Napoleoni Nadrenja na mocy 
uchwały Kongresu Wiedeńskiego w r. 1815 
przyłączona została do Prus,

W  stosunku do całej Rzeczypospolitej nie­
mieckiej, stanąwj mniej więcej dwudziestą część 
powierzchni, a dziewiątą część ludności Niemiec, 
Fod względem zasobności i wytworczoaoi odgry­
wa Nadrenja o wiele większą rolę niż wypada 
ze stosunku obszaru lub zaludnienia. Obejmuje 
oua bowiem słynne na cały świat fabryki że< 
law, stali, jedwabi, aHamitów, taanin wełnia­

nych, chsmikalij i perfum w Essen, Solingen, 
Remscbeid, Crefeld, Kolonji, Akwizgranie. Elber- 
feld, Duisburg, poza ogromnymi kopalniami 
węgla Lwydającymi W czasach normalnych 30 
miljonów ton), winnicami nad Renem i Mozelą
i t. p.

Dr. Dorten w czasie pobytu w Paryżu sty­
kał się t jen, Mangin, który był w r. 1919 ko­
ni endantem aljanckich sił zbrojnych nad Re­
nem, lecz ha tem stanowisku tak jaskrawię po­
pierał dążności oderwania Nadrenji od Prus, że 
Wilson i Lloyd George zażądali od Clemenceau 
by g c  odwołał, co też nastąpiło. Rząd francuski 
tedy nie przyznaje kię do żadnego udziału w za­
mierzonej rewolucji, a tylko prywatni francuscy 
kapitaliści i gen. Mangin w charakterze , oso­
bistym popierają dra Dorieua. Teren jaki ma 
być oderwany od Prus jest pod okupacją fran­
cuską i belgijską co ułatwia oczywiście Dortenowi 
jegot zadanie.

Dr. Dorten, korzystając z obecnej pomocy, 
tłumaczy się tem, że nie ma wcale zamiaru od­
rywać Nadrenji od Rzeszy niemieckiej, a tylko 
zmienić stosunek Rzeszy o tyle, by Nadrenja 
nie stanowiła część Prus, lecz samodzielną ezęść 
Rzeszy niemieckiej, taksamo jak Prusy, Bawaija, 
Wirtembergją, Badćnja i t. d, Jeżeli Francuzi, 
którzy go popierają, łudzą się tem, ze oderwą 
Nadrenję od Niemiec, to się na tem oszukają, 
myśli dr. Dorten.

Sprana umów zbiorowych dii robotni­
ków rolnych w  Malopolsct,

Dnia ?6 iipca w województwie pod prze­
wodnictwem delegata ministerstwa pracy i opiski 
społecznej p. Gnoińskiego, przy współudziale 
przedstawiciela ministerstwa rolnictwa i , przed­
stawiciela "  ministerstwa sprawiieddwosci, oraz 
przedstawicieli robotników: posła tow. Kwapin- 
skiego i Dąlbrow.skfSglO1 i jednego przedlstawi i >- 
la Związku ziemian odbyła się wstępna konfe­
rencja, na której prze istawiciel ziemian oświad­
czył, iż nie ma pe łnornoc t p*c twa do zawarcie 
umów. Wobec odmowy Związku ziemian zawar 
cia umów, siłą rzeczy na mocy ustawy seimowej 
z dnia. 24 marca przystąpiła dó obrad Nadzwycz. 
Komisja Rozjemuaca w! składzie trzech przedstawi­
cieli rządu. Na d!ziś spodziewane jest zakończe­
nie jrac Nadzw Kom. Kozjem.

Produkcja rolna w Polsce,
Według : Rzymskiego Biuletynu statystycz^ 

nego miejsee zajmowane przez Polskę w uroduk 
cji etiropeiskiei zboża i zienmiaków określone 
jest w następujących tablicach w milionach 
centnarów

Pszenica: Francja 64, Wiochy ł-f, Hiszpanja 
34,' Rumun ja 25, Nientey 20, Yngba 17, V/egr> 
12, Polska 12 i ' '

Żyto: Niemcy 52, Polska 50, 'Czechosłowacja 
12, Francja 10, Hiszpanja 7. Szwecia 6, Węgrv 
6,- Beigja- 5. ; '

Jęczmień: Runnuija 20, Hiszpanja IG, Niom 
Ksy 16, Polska 13, Angija 9, Czeclioslowacja 9, 
Francja 9, Danja 10.

Owies: Francja 42, Niemcy 40, Polska 25, 
Anglja 13, Rmnunja 13, Szwecja 11, Czeclwslo- 
wacja 9, Danja 8. 1 -

Kartofle: Niamicy 407, Polska 332, Francja 
131, Czechosłowacja 79 Anglja 41, iMgija 34, 
Holandia 34. Szwecja 19.
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Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem 
mp. 400 — Nadesłane i200 —, w tekście 2u00*—. 1= O G Ł O S Z E Ń  1 4 . . '

Na I. st.-onie 3.000. Drobne ogł. za słowc 250*—. 
Komunikaty* 1*600 -, zamiejscowe o 25°/n drożej.

otw arty  m agazyn  
n ow ości d la  Pad SKs. Q R U B £ 3 A 3 y l s s  i: a s & a  6 .

idziela odbiorcom. .5 %  i i « \ msiyMitS 
‘  ‘ L  ariylułiw .. —  Wiolkf wybór poźtzoct.

b m

n n  gjLPW O.f o n im  1 MASZYNA PAROWA marki 
U U  d||,,5 Braci Suitę Win Łerthur 60 K. M.
9 atm. ciSn. z  kondenzacją w zupełnie dobrym stanie. 
Można oglądać w ruchu, .wowskie Tow. -vkc. Browa­
rów, ul. Kleparowska 18. . . .  ’ .. . 3—

I P k j r /  L urządzonym zakładem DENTYSTY i^z.NYM 
L C A a i t  na prowincji przyjmie natychmiast PIERW­
SZORZĘDNE* iO TECHNIKA e entualnu .. o WSPÓL­
NIKA. Zgłoszenia od godz. 3—5: Flecker, Kaźmieizow- 
ska 39. -  -  .. 3__

Staniol ORYGINALNY ANGIELSKI w różnych 
wzora :h i kolorach do nabycia: .Hurtownia 

wódek", Kołłątaja 2.

weneryczne, skórne zastarzare -  
leczy j p w w J i U i a t '  i  42£ROR<«T 

O r FRISCłi ulica Wałowa 11.
Specyalista chorób skórnych i wenerycznyca

D r .  G O L D S T E I 7 J
był elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmt ; 

.kobiety od 10— 12, mężczyzn ud 2 — 5, w niedziele 
i Święta od 9—1. K rg s z s n rs k is g a  3

lir. Zofis WEPPBR
ordynuje v. ch —od tch ssórn; ch i wenerycznyeh od 3 5
u l. J a n o w s k a  2 6 . Usuwanie w łosów  elektrolizą, broda- 

dawek, znamion od 12 — 1. 28 — 5

Samodzielnych ślusarzy
do skojiuletowama t uruchomienia walców 
młyńskich, lokomobill, gatru, motoru gazo­
wego poszukujemy. Zgłoszenia z warunkami 
pod „.SPECJALISTĄ”, BIUPO SOKOŁOV SK1F

o o , lw ó w , ja g ie  mtmsi \

I .

R U K I  i S T A M P I L A
' wykonuje DRUKARNIA i WYRu»3 PIECZĘCI

F R C E  0) M  A N A
Lw ów , dl. Sykstuska X.

M o n t e r a ,
który samodzielnie zmontuje I uruchomi matą 

fabrykę lodu t chłodnię poszukujemy. 
Zgłoś: enin z w: runkami »«d .ZDOLNY" 

BIURO SGKOŁOYr 3KIEGO, LWĆT jAGlEL- 
1' LOŃSKA 7,

t b .

lu ' opuścił prasę
• r

K i n  I I

W . GOŁĘBIOWSKIEGO.

On pibycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD G ŁÓ W N Y:

Księgarnia Ludowa
l w ó w , u l i c a  S z a j n o c h y  2 .

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH "

D r( LOL 9 F U L L r  EUBAUffl
b sekundarjusz szpitala powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż l ó ł k l - T u k s .  U S

Ważne dla Pań i Panów f
Przywiozłem transport najnowszych modeli zagra­
nicznych i przyjmuję kapelusze filcowe raz welu- 
rowe do przerabiania i farbowania (Męskie kapelu- 

, sze przerabiam na damskie fasony). *

K A R O L W EISS, Lw ów
D o m i n i k a ń s k a  o  (w  b r a m i e )  
Proszę uważać na adres i Nr. domu 3. "fM

Specjtli* a chorób wenerycznych i skórnycn 559
b. Sekund. _zpit. wied. i Iwow., 
ordynuje od 3— 1C, 12 -1 , 3—6, 

w niedzielę 9 — 1.
i .  aii v  m i .  Lwów,Asnyka 1 (rógPańskiej).

„GRAFIKA** Marek Seida 
i w >  w , u l  a o fta *■  ia  i  (w pideorzu) (

1622 posiada zawsze na składnie
PA PIE R Y  W SZELK IEG O  RODZAJU i F U R 1 A IU .
PRZYBORY DRUKARSKIE; Rygały, szufle, wier.

szowniki i Ł p, . . . 1
MASZYNY DRUKa RSKic, ra&uiy ao waotow, rarDy 

-drukarskie i t  p. ‘ 1
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji n o - 

1 się ■ ch PO ELE .U A we WIEDNIU. '
Zasiępstwo na rschodnią Małopolskę fabryk. pr*y - 
borj ' drukarskichT. Kaldykt » Lra a Poznaniu.

) W " S l  ‘

k& S S Ę '* :
mm Rlasermah)

'X.UW0W *.

! P o z n a j  g l e b i e  
Kim jesteś?

Kim być m oiesz?
Charakter, zaltty, wady, 

jdolności, skłonności, prze­
znaczenie. Przyślijcie char, 
kter pisma swój lub zaintc - 
resowauej osoby, zakomuni­
kujcie imię, rok i miesiąc u- 
rodzenia, ile osób najbliższej 
rodziny; na tych danych o- 
tizymacie od uczonego psy* 
cho-grafologa Szyller Szkol • 
nika, (autora prac naukowych) 
listem poleconym naukową, 
szczegółową analizę chara­
kteru okre ślenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpo­
wiedzi na szczerze raaane 
pytania, jak również horo­
skop ułożony przez słynne 
medjum Meile Evigny. lady, 
wskazówki, uwag , jaK zyć 
i posiępov ać, aby osi< gnąć 
powodzenie, dobrobyt, nie­
zależność, zadowolenie i zw>- 
cięsko przeciwstawić się lo­
sowi. -  Praca naukowa p. 
Szyller«-Szkolnika zaszczy­
cona mnóstwem odezu i po­
dziękowań w poczytnych pi­
smach krajowych i zagrani­
cznych. Analizę wysyła się 
po utrzzmaniu lO.Ofd Mk. 
Dla badań oso łMyeh i wyj­
muje się od 12-7 ->p- M< '-zwy­
czaj ciekawej treści książki. 
Katalog ilustrowany -. ri..o, 
Na wysyłkę dołączyć zna­
czek uocztowy.

Adres: Psy che ■*<* ifo lo g  
Szyli r-Szkolwlk. W arsza­
wa. W ydawnictwo „Swlt*
Piękna 21.

Inserujcie
w  

• _  •

Ludowym

B O Z H M  JftZDS P 0 6 lł)§ 0 ®
pu>gpiesLi yeh I o so b o :Tych wamy Oli 1, CZCrwta 1923 r.

i

ZE LWOWA DOCHODZĄ:
KTakowa 3 35, 8 20, 10*25, 15 0 0  

17-30, 16 l l , 2100, 23 55. ■ 
Warszawa 9*35, tO*OB przez Rozwa­

dów, 13*30, 2310 przez Bełżec,
Rawa Russa 21*15 -
Sniatyn 7 55, 9 4  d 11*06, 2S 0U
Kołomyja 1 _ 2.5 17 25 v
Chodorów I} ‘50
Podwołocr.-skn 10*40, 23’ZO
Tarnopol i  Ot 17*ó0
Równe 13 45, ’2'40 ,ir
Radziwiłłów 19 35 t >
Grajewo 9T5
Kowel 1920 -V
Ławocznt, 7‘25, 10*53 A '
Borysław 1*60. 19'3u ‘<3'25 *
Stańki 13 50 /
Sambor 7 10, 23 06 '? “ Y  '  . 
Chełiui-DębUn 8'56 ■*
Stojanów 7-40. 18(33 
Podhąjee 6'55, 15'2(
Jaworó— 8*30. 17*15 t

Pociąg", poulmlejskleodchodzą:
Gródek Jagii liońskt 1 HO, 15 20 
Mszana 6 0f ’ , ,
Szczerze. 13-35*)
Koman |4 30*)
Janów .4 00**)
urznehowi# 10 10*), P  IO, 16 00, 17 35+; 

19 00, 20 21 f^ '  -

.kr-

Z t  Lwawa Pui łamem:

DO LWOWA PRZYCHODZĄ:
Krakowa 5-30, 6 30 6 IO, 9‘45, 13*3v,
■ 16-45, 1910, 20 25.   -

Warszawa 8  35 , 22*uo przez nozwa- 
dów, 5’50, 16‘55 przez Bełżec 

Rawa Ruska 7 3 0 ‘ -
Śui yz 5-55 9*1 u 17 0C, ia*60 ^ ' 
Kołomyja laf'20, 2210 '
Chodorów 7'20 * '
Poawołoetyslr<. 6'2t, 18*45 ^
l-arnopoi 12'lć 20-50 
Równe 6'jO, '.545 
Radziwiłłów 9'10 - 
Grajewo 22 10 przez SapiezeaKf 
Kowel i03U
i oczne 6-50, 22'Oł.
borysław  10'05, 15*35, 18*20,
Sianki l(--'j. 19-40 
Sambor 7*35 
Dęblin-Chełm 20'JQ 
Stojanów )• 25, 19*15 
Podhaice 8"45, 21-55 
Jarorów 8"05, 20'2ń “

Pociągi podmiejskie pizychodzt,: . 
Komimo 7'00 —), 21 05t t )
Janów 22-20**)
Bizuchowice 11-15*) 1530,1714, 18*3011 

■ 19-55 21*30 f t )
Mszana 7*30

Do Lwowa Podzamcza i ,
Podwołoczyska 5'56, I8'2A 
Równa 6 25, 15*22
Podhąjee 8 30, 21 38 7 1
RadLiwiłłów 8'51 
Stojanón 9 08, 18"5Ć 
Kowel 10-04 przez Sapleźanką 1
Tarnopol 1155, 20 33 
Grajewo 21*50 prsez SapteZi nł*,

Do Lwowk-Ly czak owa:
Podhajec 8*16, 21*22 
Winnik' 711, 15*16, 1933, 2050*)

Do Lwowh-Kleparowa:
Warszawa 5'43, ifi 49, 20 30przez Bełżec 
Rawa Rnska 7"2? 1 *
Jaworó™ 7 57, 20 (2 
Janów 22 09**)
3rzuehowic: tl'08*), 15 23,17-07,18'25-j*) 

19 48, 21-25H*, 
do Warszawa 900 i3'3(>, 23*15 ,
m Rawa Rnska 21*20 

i Jaworów 8*36 
„ Janów 1406
,  .Brzuehowiee JO-1.5, 14-35, 16*05- 

1H0, 19*03, 2C 2ń
Objalnienle znaków: Tłusty dn k, poefąt pospieszny — *) kursuje 1/VI— 80/'X- 
i od 1/V — 31/V. w niedziele i rzym-kat. św. — **) ki a j *  od 1/Vl— 31/VIU- 
w nieóziele i święta rzym. kat, — *f kursuje od 1/Vl—„0/iA. w niedziele i »wii . 
xa rzym . kat. — "J-f knrsuje od  1/VI—S0/IT 1 od 1/V—31/V codziennie. (— ) Nf

razie nia kursuje.

Tirnopot 6*27, '-7*5 
Podhajce 7*10 16*3‘.
Stojanów T56 1858 
Grajewo 9-34 przez » yiełanka 
Podwołoc ikt 10 5? , 2312, i 3 47 
Równe 14*07, 23*04 
Kuwel 19*39 przez Sapiażankf 
Radź wtłłów 19*67 ' - 1
Lwowa 6*06, 6*36.8 33,8*50,9*13, 1018. 

12 01, 153., IL *33 19-03. 2036*
21 43, 21-58

' Ze Lwow& Łyczhkpi.a
Podhajce 7-37, 7*03
Winni ki 545 13 40, 18 27, 19-54*)

{ Ze Lwdwa-Klepntowt
Warszawa 9"00, l3‘37, 23*16 

Bełżec 
| t.Taworów 8 38, 17-2J 

14*08**]
Rawa-Ruska 21*21 
Brzuchowiti l0-16*), 14*36.

17-41**) 19*00 70-81“*)

przez

16*07,

V

m

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor oooow iedzlalny: JAN SZCZYREK — Drukiem Artura. Goldman^ we Lwowie, Sykstuska 19, tel. ni £74.


